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Kraków % października. 


Wydział krajowy rozpisał temi dniami sub- 
skrypcyą na pożyczkę krajową, jednak nie w 
całej wysokości 5,200,000, jak ją sejm lwo- 
wski uchwalił, ale tylko w ilości 1,812,000 złr., 
nie licząc w to jeszcze kosztów, jakie sub- 
skrypcya za sobą pociągnie. Nominalnie ma 
być teraz wypuszczonych obligacyj 60/, po- 
życzki na sumę 1,600,000 złr., która obcią- 
ży budżet krajowy stałą kwotą około 110 
milionów złr. przez lat 40. # 

Stosownie do ustawy sejmowej, pòżyczka 
zaciągnąć się mająca była w części przezna- 
czona na budowę i rekonstrukcyę dróg kra- 
jowych, w części zaś na zapomożenie powia- 
tów dotkniętych nieurodzajem lub klęskami 
elementarnemi. Na ten ostatni cel wolno było 
Wydziałowi krajowemu przeznaczyć najwy- 
Žej czwartą część pożyczki do wysokości 
1,300,000 złr. Pokazuje się zatem, że dotych- 
czas nie przystąpił Wydział wcale do wyko- 
nania uchwalonej ustawy drogowej, i pole- 
pszenia oraz zwiększenia naszych środków ko- 
munikacyjnych; a przytem, że cały kredyt 
dozwolony na zapomogę powiatom, został wy- 
czerpany. Kosztem więc ciężkich ofiar całego 
kraju zobowiązujących go na długi przeciąg 
lat okupioną została pomoc chwilowa, a jak 
doświadczenie dowiodło, wcale niedostateczna, 
gdyż głód szerzył się pomimo tego w zna- 
cznej części kraju. 

Zapomogi powiatom udzielane były w go- 
towiźnie, i ustawa sejmu zastrzegła dla nich 
dwojaki cel: 10% dostarczenie ludności zarobku 
przy robotach użytku publicznego; 29 zaku- 
pno nasienia i żywności. Dopiero następnie 
dowiedzieć s'ę będzie można, jaką część za- 
pomogi użytą została na pierwsze, a jaka na 
drugie z pomienionych przeznaczeń ; o ile je- 
ro ze znanych faktów przypuszczać można, 

ardzo mało albo prawie nie z zaciągniętego > MRR 
przez powiaty Aak nie ipotee baiiio i skoro tylko zbierzemy materyały wyjaśniające 
roboty publiczne i prawdopodobnie cała suma j”7¢°7 całą. 
zapożyczona rozdaną była na uchronienie lu-; 
dności od głodu. RU 

Nie można dziwić się temu. Gdyby bowiem 
Wydział krajowy zaciągaął był pożyczkę do 
takiej wysokości, aby już w tym roku przy- 
stąpił do budowy dróg krajowych i dał za- 
jęcie znacznej liczbie ludności, w takim razie 
pomoc bezpośrednio powiatom udzielona mo- 
głaby być mniejszą, bardziej skuteczną i ró- 
wnież na trwałe cele robót publicznych użytą. 
Kiedy zaś Wydział krajowy nie dostarczył 
ludności zatrudnienia około dróg publicznych, 
Powiaty znalazły się w konieczności rozdania 
całej otrzymanej gotówki na ratowanie ludno- 
Sci od głodu, i kraj obciążony jest dziś zna- 
cznym ciężarem na lat 40 bez trwałej ko- 
rzyści. 

Z ogłoszenia Wydziału krajowego przeko- 
nać się można, iż nie liczy on na kredyt tań- 
szy nad 71/40/,, kiedy wystarał się u rządu 
o wypuszczenie obligacyj 60/, na ogólną sumę 
61/, milionów celem osiągnięcia pożyczki 
5,200,000 złr. O ile nam wiadomo, na po- 
dobnych warunkach można było osiągnąć na 
wiosnę całkowitą sumę pożyczki krajowej, a 
w takim razie nie tylko pomoc ludności przez 
zajęcie jej przy drogach krajowych byłaby 
skuteczniejszą, ale zarazem pożyczki powia- 
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tom udzielone dałyby się w znaczniejszej Czę- 
ści użyć ną cele produkcyjne. Skoro zaś za- 
wiodła nadzieja dostania pożyczki w całej wy- 
sokości, nie wchodzimy w to, z czyjej winy, 
skoro nie poczyniono dostatecznych przygoto- 
wań do rozpoczęcia budowy dróg krajowych 
w tym roku; byłoby zapewne dla budżetu 
krajowego korzystniej zaniechać zupełnie za- 
miaru pożyczki, przynajmniej na ten rok, al- 
bowiem pomoc powiatom na cele głodowe 
ofiarowana, może być rychlej zwrócona, jak 
uczy doświadczenie pożyczki głodowej z 1866 r., 
i kraj nie potrzebowałby przyjmować zobo- 
wiązań trwałych, obciążających budżet zna- 
cznym wydatkiem stałym na całe lat 40. 
Kwestya budowy dróg nie postąpiła zatem 
w roku bieżącym ani na jeden krok, a przy- 
szły sejm będzie zniewolony ponownie zająć 
się tym przedmiotem. Wydział krajowy zape- 
wne nieomieszka dać objaśnień tak co do za- 
miarów budowy w roku następnym, jako też 
wykonania zlecenia sejmu około utworzenia 
spółki akcyjnej do budowy kolei wicynalnych, 
na zeszłorocznej sesyi sejmu zatwierdzonych. 
Wyraziliśmy już wielokrotnie zdanie nasze 
o niebezpieczeństwie u nas subskrypcyi publi- 
cznej, i w danej chwili nie powtarzamy ich 
wcale, przypuszczając, że Wydział krajowy 
przystąpił do tej operacyi finansowej, zape- 
wniwszy sobie z góry jej powodzenie. Warun- 


korzystne, otrzymają oni papier przez kraj 
poręczony, który im blisko 71/40/, przynosić 
będzie. Należy się spodziewać, że te korzyści, 
oraz wzgląd na potrzeby i honor kraju utrzy- 
mania kredytu Galicyi, skłonią kapitalistów 
naszych do licznego udziału w subskrypcyi. 
Nakoniec, zastrzegamy sobie rozbiór kwe- 
styi: o ile Wydział krajowy jest upoważnio- 
ny do rozpisania pożyczki na wyższą nomi- 
nalnie sumę, niż była przez Sejm uchwaloną, 


KORESPONDENCYA „CZASU“ 


Tarnów 6 października. 


(Z.J.) Niesłychana panuje tu apatya w ruchu 
wyborczym. Na zebranie przedwyborcze większej 
własności zjechało się tu 5, wyraźnie pięciu oby- 
wateli. Oczywiście nie mogło przyjść nawet do 
postawienia „kandydatur. Wszystko odłożono na 
ostatnią chwilę i postanowiono odbyć zgromadzenie 
przedwyborcze we wigilią wyborów, Czy tylko 
zjadą się wyborcy dość licznie? Choćby bowiem 
nie było niebezpieczeństwa wyboru nieodpowie- 
dniego, to przecież taką opieszałość, takie lekce- 
ważenie sprawy publicznej jest zawsze zdrożnem i 
nie da się nawet wytłómaczyć kłopotami gospo- 
darskiemi lub zniechęceniem do życia parlamen- 
tarnego. Nie chodzi tu bowiem tylko, jak to by- 
wało dawniej w wyborach do sejmu, © osobistą 
zacność kandydata, ale także i o kwalifikacye po- 
lityczne. Raz przecie trzebaby nam się wyłamać 
z tej tradycyjnej praktyki, że wszystko się robi 
według sąsiedzkich stosunków. 

Lecz jeśli w kuryi większej własności nie za- 
graża sprawie kraju niebezpieczeństwo co do ob- 
cych żywiołów i agitacyi wrogiej społeczeństwu — 
to już apatya w stosunku do włościan jest nie do 
przebaczenia. Komitety przedwyborcze powiatów 
tarnowskiego, dąbrowskiego i pilznieńskiego nie o 
wiele podobno dalej poszły nad zgodzenie się co 


LA aatar mą e eÑ. 4 
Guga itorzoko RFayStyGzBe. procesyę w Oktawę Bożego-Ciała za jedyną w swo- 


im rodzaju. -— Tłumy kilkunastu tysięczne zalega- 
jące ogromny rynek — wspaniale przybrane ołta- 
rze — przeciągające w najrozmaitszych kapicach 


Z KRAKOWA. 


pauiamentem kotłów niesionych na plecach górali— 

Co to za szczęście, że ten nieproszony gość — 
cholera, zakwasiwszy nam całe lato, wyniósł się 
już na dobre! Przecie raz skończą się o nim co- 
dzienne rozmowy i pisaniny, i rzeczy wrócą do da- 
wnego porządku i trybu! Zaprawdę ani Szach Per 
ski, ani król Włoski nienastręczył dziennikom tyle 
przedmiotu, co ta egipska plaga. 

Ożywił się też Kraków od czasu jak gość nie- 
proszony zmienił swoją kwaterę. Oprócz wszelkie- 
go rodzaju studentów, którzy używali w tym roku 
trzymiesięcznych wakacyj, i dobrze wypocząwszy 
zapewne z zapałem rzucą się do nauki, aby odbić 
miesiąc stracony — Zaczyna roić się nasze miasto 
mnóstwem osób powracsjących, to z kąpiel zagra- 
nicznych, to z wystawy, której bliski termin zam- 
knięcia, pędzi po kolejach żelaznych tłumy cieka- 
wych. 


sum archeologiczne ! 


Pierwsza demonstracya ludności zebranej w im- 
ponującą masę, odbyła się w niedzielę po południu, 
na rynku krakowskim. Widać, że ostrożność prze- 
ciw tłumnym zgromadzeniom, już nie jest potrze- 
bną. Utrzymywano, że nigdzie na północy, nie ma 
tak wspawiale i poważnie obchodzonych uroczysto- 
ści kościelnych, jak w Krakowie; rywalizowały one 
z włoskiemi; lecz już dziś podobnoś przy nas Zo- 
stało pierwszeństwo — gdyż bezwyznaniowy libe- 
ralizm półwyspu niemoże obojętnem okiem patrzyć, 
jak ludzie chwalą Pana Boga, a nie Wiktora Eme- 
nuela i jego ministrów. Zwyczajem też jest u nas, 


ojców. 


ki dla subskrybentów są niewątpliwie nader |6 


gdy mowa o uroczystościach kościelnych, podawać |syi paliły... 


bractwa — feretrony — chorągwie — śpiewy z akom- 


a na zawiązanie zabawa ludowa z konikiem Zwie- 
rzynieckim — oto obraz, który od pewnego czasu 
zaczyna mieć swoją oryginalność, uchodzić za curio- 


Wypada jadnak ująć się za procesyą odbywaną 
w uroczystość Naj. Panny Różańcowej, nieróżniącą 
się od procesyi Bożego-Ciała — a jednak może 
bardziej imponującej oczom nieprzywykłym do po- 
dobnych obchodów. Wszyscy należący do Bractwa 
Różańcowego a liczyć ich na tysiące, tworzą szpa- 
ler świec jarzących — długi, jak niemal obwód ca- 
łego ryoku. Przy zapadającym mroku ognista ta 
rzeka tocząca się poważnie śród śpiewów pobożnych 
wpada do przepysznie odnowionego kościoła Świę- 
tej Trójcy i tam tworzy dla oka — ogniste jezioro... 

Mówiąc tedy o krakowskich uroczystościach, war- 
to zawsze wymieniać te dwie procesye, w niczem 
nieustępujące sobie — a świadczące tak wymownie 
o przechowanej w sercach pobożności i wierze 


Patrząc na ten objaw ducha religijnego naszego 
ludu — pytałem się w duchu, czy też czasem nie 
są przesadzone te obawy i wyrzekania na bezwy- 
znaniowców, tem bardziej, gdy któryś dziennik za- 
ręczył — a mógł być dobrze poinformowany — że 
w Galicyi liczba bezwyznaniowców niedochodzi tu- 
zina! Tuzin! to nie, to bagatela w porównaniu z 
masami wierzącemi i wyznającemi — zarzuconoby 
ich temi świecami, które się na niedzielnej proce- 


jest niezachwianym, zamierza zlać się w jeden za- 
kład bankowy; jest to projekt, znajdujący podo- 
bno silve poparcie w kołach rządowych. Z tem 
wszystkiem cały krach finansowy nie da się je- 
szcze tak bardzo we znaki budżetowi tegoroczne- 
mu, ponieważ w roku bieżącym spływają jeszcze 
resztki z sutych biesiad. Dopiero w przyszłym ro- 
ku może powstać znaczny niedobór w razie, gdy 
nie poprawi się położenie finansowe. 

O ile dotknięte zostały dzienniki, już wspomnie- 
liśmy, ale warto przytoczyć wyznanie Deutsche 
Zig, która broniąc się przeciw rozrzuconym po- 


głoskom, jakoby miała przestać wychodzić, pisze: 
„Położenie dzienników wiedeńskich jest obecnie 
takiem, że najbardziej butnemu nie przystoi drwić 
z kłopotów cudzych. Krach dosięgnął sprawiedli- 
wych i niesprawiedliwych, a każdy niechaj pomy- 
Śli o własnych Śmieciach. Dziennikarstwo wiedeń- 
skie było dotąd sztuczną rośliną, która ciągnęła 
swe soki z ziemi bagnistej (aus sumpfigem Boden). 
Bagna teraz wyschły, dla tego kolory nieco zbledną*. 

Cesarz wyjechał dziś do Gódólló, gdzie zabawi 
aż do przybycia cesarza Wilhelma do Wiednia; 
hr. Andrassy udał się na kilka dni do Torebes. 

Nowo mianowany ambasador francuski margr. 
Harcourt, bawi tu już od kilku dri. 


do kandydata ks. Eustachego Sanguszki. Przy 
nieco zapobiegliwszej agitacyi wybór ten byłby bar- 
dzo łatwym. Wpływ wielkiego mienia, wysokiej 
tradycyi i stanowiska ma niezmierny urok u ludu 
wiejskiego, który przechował poczucie hierarchii i 
jest z instynktu swego bardziej nieraz arystokra- 
tycznym, niż sami panowie. Onłop wychodząc z 
prostych pojęć, rozumuje w ten sposób, że książę 
ma łatwiejszy przystęp do Cesarza niż ktokolwiek 
inny ; ufa też więcej właścicielowi czterdziestu wło- 
ści, że nie będzie się kierował osobistym intere- 
sem, niż komuś, co walczy z kłopotami. Zniechęce- 
nie do posłów włościan jest ogólnem u ludu, bo 
mimo obietnic nie przynosili oni żadnych korzyści 
dla gminy, okrom oszczędzonego grosza dla siebie 
z dyęt poselskich. Wszelako jeśli komitety przed- 
wyborcze naszej okolicy za Ulki obywatelstwa 
energiczniej nie wezmą się do roboty, i ta kandy- 
datura upadnie. Agituje tu już bowiem ktoś inny 
na swoją rękę, obiecując złote góry, a choć wpły- 
wu nie będzie miał, gdy rozdzielą się głosy lepiej 
usposobionych prawyborców, przejdzie znów chłop 
poparty przez wysłańców gmin bardziej niechę- 
toych i ciemnych. 

Zarzucić można komitetom przedwyborczym , że 
niedostatecznie wpływały na wybory prawyborców, 
a to było pierwsze ich zadanie. Jedyny wyjątek 
stanowi dzierżawca wsi Mikołajowice p. Nowotny, 
którego gmina wybrała swym prawyborcą. 

Najbardziej zaś uskarżają się na apatyę komi- 
tetu pilznieńskiego, który zupełnie zaniedbał agi- 
tacyę w. gminach i dotąd nie objawia żadnej 
czynności. E 

W mieście Tarnowie więcej ruchu i więcej agi- 
tacyi niż w gmivach. Gmina israelicka milczeniem 
pominęła odezwę centralnego komitetu żydowskie- 
o ze Lwowa, jest przeto pewność, że z tej strony 
nie ma obawy. Kandydatów naturalnie w okręgu 
miejskim nie brak. Tarnów wybiera razem, z Bo- 
chnią, znów mówią tu o kandydaturze Dr. Ruto- 
wskiego. Był on wprawdzie abstencyonistą, lecz 
skoro Dr. Hoszard , ry znów ubiega się 6 wy- 
bór z gmin wiejskich w Bocheńskiem , oświadczył 
się za uchwałą koła poselskiego co do obesłania 
Rady państwa, to ijego współwyznawca polityczny 
w Tarnowie pewno to samo uczyni. Kto wie jednak, 
czy z tego współzawodnictwa nie wypłynie ktoś 
trzeci, a mówią tu także o kandydaturze Dr Pio- 
tra Grosa, członka Wydziału krajowego. 

Z. większej własności słyszałem dwa nazwiska 
kandydatów, dawnego posła na sejm i członka 
Rady państwa p. Edwarda Dzwonkowskiego, p. 
Józefa Badeniego, b. urzędnika Rady stanu; w 
Warszawie i p. Józefa Michałowskiego. 


Paryż 3 peździernika. 


* Żeby zebrać w jedno wszystko to, co zażarte 
wzajem stronnictwa rzuciły sobie w oczy obelg, 
zniewag i potwarzy, w tych kilku dniach ostatnich, 
i przyłożyć do nich wiarę, wypadłoby wnosić, że 
społeczność francuska naraz zmieniła się w jaski- 
nię zamieszkałą przez samych opryszków. Im bar- 
dziéj zbliża się chwila rozstrzygnięcia przyszłych 
losów Francyi, tem silnićj oburzone namiętności, 
chwytają zużytą broń kłamstwa, żeby nią módz 
przynajmnićj osłabić przeciwników. 

Monarchiści pracujący nad restauracyą królew- 
skości, są zdaniem organu Gambetty, garstką intry- 
gantów posługiwaną przez rodzaj y UR raiaks I ta 
garstka zamierza zmienić kształt rządu Rzpltéj 
otrzymaną większością głosów w zgromadzeniu ną- 
rodowem. Usiłowanie padaremne! a dla czego ?.... 
oto Józef de Maistre zdawna już powiedział: „że 
król prawowity, jeśli ma kiedy przyjść, to przyj- 
dzie nie w skutek głosów jakiego zgro nia, 
ani woli i zabiegów kilku osób. Nie, ale pewnego 
dnia, śród tłumów podniesie się ogromny okrzyk, 
król pokaże się na koniu i monarchia zostarie 
restaurowaną.* Tak bywa zawsze, dodaje Za Ré- 

ublique, gdy się zwiastuje nowa forma rządu, tak 

yło w r. 1830, 1848, to się powtórzyło 4go wrze. 
śnią, i tój zasady nic zmienić nie zdoła. 

Radykaliści zarzucają przeciwnikom, że im cho- 
dzi tylko o zdobycie tek ministeryalnych i zysko- 

(R.) Giełda wiedeńska przypomina chorego, któ- |wnych posad w administracyi; zarzut ten ich nie 
rego lekarze podtrzymują elektro-magnetyzmem lub | tyczy, bo od czasu Rzpltój i za rządów Gambetty 
nader silnie działającemi, orzeźwiającemi lekami. | opi okazali się bezinteresowni, choć wszystkim wia- 
Jest to sztuczne prowizoryum zdrowia, pociągające | domo, że mnićj dbali o nieprzyjaciela zajmującego 
za sobą opadanie sił a wreszcie konanie. Ten o- większą część kraju, a więcój o opanowanie wszy- 
braz staje nam przed oczyma, ilekroć rozlega się | stkich władz i urzędów, pod pozorem, że dla usta- 
okrzyk w dziennikach: sytuacya giełdowa poprawia | lenia Rzeczypospolitćj potrzeba naprzód oddalić 
się widocznie, kursa poszły w górę. Giełda jak to- nieprzychylnych jéj a posądzanych o imperyalizm 
nący oczekuje ratunku i przyjmie go z każdój rę- | lub monarchizm. i ; 
ki. Mała hausse jest w interesie pozostałych naj Na ten zarzut fuzyoniści mają gotową odpowiedź 
placu boju giełdzistów, obarczonych całemi stosa- |w tych słowach hr. Chamborda: Je mai point de 
mi wątpliwój wartości akcyj bankowych. Gdy tylko | fortune à faire, que celle de la France. A gdy przy- 
błyska nadzieja interwencyi rządu na korzyść roz- kład zawsze idzie z góry, więc i stronnicy jego, 
bitego targu pieniężnego, natychmiast urządzają składający w ogólności klasę najmożniejszą posia- 
małą hausse, ot dla zachęty, dla pokazania, iż|daczy we Francji, posądzanymi być nie mogą o 
giełda istnieje jeszcze. Ale kursa utrzymać się nie | chęć lichego bogacenia się na urzędach. W imie- 
mcgą, z wyżyny swój przedpotopowój zlatują na po-|niu imperyalistów odpowiada Cassagnac radykali- 
chyłćj płaszczyznie aż ku poziomowi. Zwrot finan-|stom: , je wiem, czy nam przeznaczone jest zo- 
sowy w Wiedoiu podzielił się na dwa obozy, na stać kiedy ministrami, ale jeśliby do tego przy- 
optymistów i pesymistów. szło, ostrzegamy was wcześnie: biada wam!* 

Rzecz dziwna, pierwsi znajdują się przeważnie L Avenir. national nieprzestaje czynić nowych 
pośród tych, co wszystko stracili lub mało mają|dezw; że się mu udało z ks. Napoleonem, sądził, 
do stracenia, ostatni zaś, tj. pessymiści między ty- | że podobnie się uda z Gambettą, aleten nie raczył 
mi, co uratowali swój majątek, w całości lub pojani słowem go obdarzyć, więc dziś powołuje do 
największej części z powodzi giełdowej, a nie prze- przymierza całą demokracyęi tych wszy stkicb, 
stają obawiać się przesilenia handlowego i prze- którzy w Jezusie Chrystusie podziwia- 
mysłowego. Za opinią tą przemawia choćby wia-|ją heroicznego proroka wolności i spra- 
domoścć, iż kilka banków, których kredyt dotąd |wie dliwości. Inni mało ufoi w taki sojusz de- 


wWiedeń 6 puździernika. 


Z różnicą, że w jednem miejscu jedna i ta sama 
osoba będzie bardzo pięknie namalowana, a w dru- 
giem zrobią z niej karykaturę. W ogóle wiele 
przesady, podobieństwa mało. 

Jeszcze nic, póki słowa służą za pędzel, ale 
kiedy prasa zacznie bawić się w malarza na 
czarno — to namaluje takie monstrum, jak owe 
mitologiczne i romantyczne smoki, postrach ca- 
łych okolic i królestw... 

Koniec końców, nie będzie innego sposobu jak 
wybierać z tego mnóstwa kandydatów powołanych 
przez wręcz przeciwne sobie interesa lub skłonno- 
ści, namiętności, opinie lub zabiegi... 

Kiedyś tu przechodząc plantacyami, napadłem 
na kółko osób rozprawisjących głośno i gestyku- 
lujących wyraziście; a że znalazło się. tam parę 
dobrych znajomych, więc i ja się przyczepitem. 
Właśnie rozmawiano o kandydatach na krzesło 
w Radzie państwa — a jeneralny mówca, takim 
mi się wydał — wyliczał tak długą litanię przy- 
miotów niezbędnych dla posła, jeżeli nie chce 
być malowanym — że nie wiem czy który z sie- 
dmiu mędrców greckich potrafiłby odpowiedzieć 
wymaganym warunkom — i jestem pewny żeby im 
nieodpowiedział, dla tej samej przyczyny dla któ- 
rej burmistrz witający króla, nie mógł strzelać 
z armaty — to jak burmistrz nie strzelał nie ma- 
jąc prochu, tak i mędrzec grecki nie wieleby zna- 
czył w Radzie państwa — nie umiejąc po nie- 
miecku. 


O tem ani wątpić — gdyby nie ta 
stera przypowieść niemylna jak ewanielia — 0 0w- 
cach parszywych — do której możnaby dodać jaką 
parabolę o zgniłych owocach — od jednego zgni- 
łego jabłka jeżeli je niewyrzucisz , poguiją wszy- 
stkie.— Zaprawdę w samej naturze jest coś zadzi- 
wiającego — z jaką tam ragłością udziela się ska- 
żenie i zgnilizna!.. 

Od jednego Banasia mogą zgnić tysiące! 

Apropos Banasia, co też się z nim dzieje? Czy 
zdrów? czy dobrze wygląda? Czy nieupada na du- 
chu? Czy wierzy w swoją przyszłość ? 

Tyle pytań nasuwa się o tej interesującej indy- 
widualności — a jak na złość buletyny milczą... 
milczeniem, które nic niemówł. 

Kto wie, gdyby nie ten wybryk z pistoletem w 
kościele, dzisiaj Banaś możeby kandydował do Ra- 
dy państwa. — W przeprowadzeniu ustaw bezwy- 
znaniowych jego głos znaczyłby wiele; tem bardziej. 
że musi to być mąż niepospolitej swady, kiedy po- 
trafił ludziom głowy pozawracać... zresztą poseł 
z ludu... to coś więcej warte, niż jakiś tam re- 
prezentant z inteligencyi czy wielkiej własności. 

A właśnie już się rozpączął na całej linii 
i wszerz, wzdłuż i poprzek i na krzyż ruch wy- 
borczy. Zawiązują się komitety po miastach i mia- 
steczkach. Krążą odezwy, dzienniki cenzurują kan- 
dydatów; w ogóle expens słów niezmierna, papieru 
i atramentu lub drukarskiego czernidła jeszcze 
większa... 

Ten i ów chwali i zaleca swego kandydata, 1 
a bardzo niepochlebnie maluje kandydata innego | nasze było już wyrokiem nieodwołalnym, ścieramy 
stronnictwa i vice versa. Powiadają że fotografia |się, nie żałując słów, słuchając mało, odpowiada- 
śmiertelny zadała cios malarzom portretów! wie- |jąc na nasze własne pojęcia, przecinając lekką 
rutną bajka! dziś każdy portretuje wprawdzie nie ręką najzawilsze kwestys polityczne i spółeczne, 
pędzlem ani ołówkiem, ele słowami lub piórem.|jak to się zazwyczaj dzieje na wszystkich zgro- 
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uchwali restauracyę mona 
hon obowiązany będzie tę jego wolę 
Śli taka zgoda między większością a władzą wyko- 
nawczą rzeczywiście istnieje, wszelka opozycya u- 
cichnie i wejdzie w karby posłuszeństwa, byle rząd 


okazał się od pierwszćj chwili energicznym. 


Wspomniałem nieraz słowo; większość zgr o- 
madzenia, bo w istocie fuzyoniści na tę więk- 
szość z pewaością rachują. Izba składa się z 750 
deputowanych ; otóż podług jednych jest za restau- 
racyą monarchii 398, po innych 410 i ta 0- 
statnia cyfra jest bardzićj prawdopodobną. 

Poszły wezwania z urzędu do wszystkich osób 
wchodzących w skład prezydentury zgromadzenia 
narodowego, aby bezzwłocznie przybywali do Wer- 
salu. Jest już sekretarz jeneralny p. Valette, lada 
chwila oczekiwany p. Baze z Agen, a ten pośpiech, 
ta nagłość wróżyć każą, że coś się przygotowuje, 
a wielu mniema, że komisya nieustająca na posie- 
dzeniu swojem d. 9 postanowi wezwać na d. 18 
b. m. zgromadzenie i jednocześnie br. Chambord 
ogłosi swój manifest. "Gil. 

W przypuszczeniu, że takim torem pójdzie ogło- 
szenie monarchii, nie będzie mowy © plebiscycie, 
o wszechwładztwie ludu, do którego sami ultra- 
socyaliści najmniejszój nie przywiązują wagi. Bul- 
letin de la fdderation jurassienne wycho w Lo- 
ches (Neuchatel) tak o niem się wyraża: „ szech- 
władztwo Indowe jest prostem oszukaństwem (du- 


perie), przy organizacyi ekonomicznój obecnój, a 
rego lud ni- 


głosowanie powszechne, za pomocą 

by "A to mam. jest kolosalną 
bredrią. Podczas rewolucyi i jedno i drugie ma 
jakicś znaczenie, ale skoro przejdzie burza, kiedy 
wszystko wraca do swego dka kla- 
sa w społeczności bierze górę i głosowanie powsze- 


chne w ręku jój staje się prostem | rzą- 
du i reakcyj.* F 
Thiers z rodziną wrócił wczoraj do Paryża, Gam- 


betta spodziewany w niedzielę. Po raz | 
kała go nieprzyjemność. Jak na obe > 
cy u gpi Hoche pi l: 
zasiąść przy jednym -z nim margra 
Roys, wnuk walecznego jenerała,. tak dait „w Pe- 
rigneux na uczcie danćj z powodu oi win po- 
muika jenerała Daumesnil, syn jego dowiedziawszy 
się, że Gambetta jest zaproszony, nie a 
z nim i wiel: innych znakomitych osób. 
Charivari pod osobnym napisem: „Plonploniana* 
dokucza bezprzestannie księciu Napoleonowi. Raz 
powiada: „Pocieszny manifest książęcy przeciął na 


dwoje stronnictwo Bonapartych. Zapewne tem 
chciał książę usprawiedliwić swój tytuł jenerała 


dywizyi.* To znowu: „Cóż to za wi- 
dok! Książę całujący oba policzki partyi radyka- 
listów, a tem Śmieszniejszy, że ona tyłem do niego 
OE ea MR CPR 
rzyszły poniedziałek rozpoczyna się 
vilji w. Trianon w sprawie marszałka Bazaine. 
Składają go jenerałowie: ks. d'Aumale prezydu- 
jący, sędziowie de la Motterouge, baron Chabaud- 
Latour, Tripier, de Martimprey, Princeteau, Mar- 
tineau-Deschenes ; zastępcy: Guiod, Lallemand, 
Ressayre i Deslucleau de Malroy. e 

Ks. Koburski wyjechał z Paryża do Biarritz dla 
odwiedzin. króla i królowej Belgijskich, którzy tu 
w tych dniach są spodziewani. Ks. Nemours wczo- 
raj udał się do zamku Frohsdorf. 

Dziennik Le Soir jak wiadomo od lgo paździer- 
nika zmienił swój sztandar i redakcyę, a w no- 
wym programie naiwnie wyznaje, że mu dość po- 
doba się Rzeczpospolita, ale bez republikanów, a 


madzeniąch. Zastanowiło mię, że dobry mój zna- 
jomy człowiek, zawsze wesołego i jednostajnego 
umoru, miał minę ogromnie skwaszoną i po- 
sępn. e 
— Co ci to jest — zap, ? 
— Zdrów jestem — wiedział odprowadza- 
jąc mię na bok jakby w intencyi powierzenia se- 
kretu — ale ty, co znasz mój sposób życia, i wiesz 
jak zawsze trzymałem się na uboczu, zamknięty 
w małem kółku rodzinnem — i oddany moim za- 
jęciom naukowym, naraz powołany jestem do wy- 
bierania posłów, którzy mają rozstrzygać 0 najwa- 
żniejszych kwestyach monarchii. Z razu miałem 
> Az zza nader pe zdawało mi się, że już 
opełnię obowiązku jeżeli w moim powiecie popie- 
rać będę kandydaturę uczciwych i światłych oby- 
wateli, którzy potrafią bronić to, co nam najdroż- 
sze: to jest zd i narodowość, a przytem i ma- 
teryalny interes prowincyi mieć na niu. 
czasem wypadła mi droga do Liwowa, a z tamtąd 
tutaj do was — i odtąd tak mi się w głowie za- 
mąciło, że sam nie wiem co robić. Czytałem 
wprawdzie kilka broszur i pamfletów i artykułów 
dziennikarskich mających mi oczy otworzyć, a ja 
coraz mniej widzę; każdy rad dobrych nie szczę- 
dzi, a nie wiem którego słuchać; ten poleca swo- 
ich fenixów, inny ich piętnuje jako ludzi niebez- 
piecznych — kogo tu wybrać? A przecież skrupuł 
sumienia zabrania mi głosować za jakim intry- 
gantem a tem samem przeszkodzić wyborowi po- 
tecznego posła... Na liście moich kandydatów 
położyłem tedy bardzo zacnego starego , wojsko- 
wego. Co robisz! mówiono mi — to zagorzały 
zwolennik absolutyzmu. Na to. miejsce wpisałem 
nazwisko bardzo ownego adwokata. — Co ci 
po adwokacie — mówiono — tego rodzaju ludzie 


em — czyś nie chory? 
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naszym przez Najjaśniejszego Pana zatwierdzonym, 
_ Rady państwa. 


` dwie trzecie części ludzi z mniejszych posiadłości, 


 życzący się ujrzeć w nowej wielkiej ojczyźnie ce- 


podobnym podmowom, to uważam za konie- 


ciela w szkole ludowej w Rudkach 


skiemu, dotychczasowemu zastępcy nauczyciela. 


„także we wszystkich urzędach, w k 


"w jakich rozmiarach ma nastąpić zmniejszenie licz- 


tak naprzód, ażeby już w budżecie na rok 1874 


p e mame = = = — 
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obozach d 


stałego na niepewnym gruncie, 
cya dopiero po 10ym sierpnia ogłosiła Rzeczpo- 
opolitą 8 P 


rzął ku Londynowi. Bodajbyśmy doczekali króle- 
stwa tradycyjnego przez swój początek, a repre- 


października. Odbiersmy paczkę 
druków z następującym listem : 
Świątniki górne 6 października. 
Szanowny Redaktorze! 

_ „Otrzymaną wczoraj paczkę *) z Frysztadtu z 16 
odezwami powierzam Szan. Redakcyi dla lepszego 
ocenienia. Według mojego zdania widzę w całej 
odezwie i petycyi podburzenie ludu do nienawiści 
przeciw starszej braci szlachcie i przeciw ustawom 


w myśli przysporzenia centrałom kandydatów do 


„ W odezwie wyrażone jest narzekanie na Sejm, 
iż panowie eraun ustawy tak, jak dla nich 
lepiej wypadło, co popiera bardzo słabo przykła- 
dami; ja zaś powiem, że jeżeli w Sejmie zasiadało 


jak właśnie odezwa dowodzi, to ustawy nie mogł 
wyjść na szkodę naszą ze Sejmu; lecz ówięać 
trzeba się obawiać teraz, by lud nie wybierał pro- 
staków, którzy nie umiejąc po niemiecku przy- 
kiwaliby Niemcom „głowami, choćby się o naszą 
skórę targowali. Nie wierzę, aby szląscy włościa- 
nie (wszak żaden nie podpisany) mogli tak nik- 
czemną odezwę komuś podyktować, by ją wydru- 
kowano, jestto raczej człowiek bardzo podejrzany, 
zastawiający się płaszczem niby wiernopoddań- 
czym ku Najmiłościwszemu naszemu Monarsze, a 


sąrstwa niemieckiego. 
Chociaż nie jesteśmy skorzy do uwierzenia 


czne, by okie Władze zakazały urzędom 
sery podejrzanych pakietów, 


cholery między lud 


Z uszanowaniem 
Józef „Kotarba 


i gminy. 


Rada szkolna krajowa nadała posadę nauczy- 
e 1 Piotrowi N i e- 
dźwiedzkiemu, dotychczasowemu nauczycielo- 
wi w Arłamowskiej Woli, posadę zaś nauczyciela 


w szkole ludowej w Tymbarku Józefowi Sadow- 


„Wiedeń 6 października. Dzienniki wiedeń- 
skie powtarzają i rozbierają od jakiegoś czasu wia- 
domość, że dla oszczędności ma być zmniejszoną 
liczba urzędników nie tylko w ministerstwach, ale 
z chby urzę- 
dników etatowych zastąpić można ieten Anit 
nawet dyurnistami. Korespondent wiedeński do Bo- 
hemii, który zawsze, a szczególniej przy układaniu 
ustawy o płącach urzędników, odbierał wiadomości 
„ze źródła wiarogodnego, zaleca teraz ostrożność 
w powtarzaniu doniesień o znacznem zmniejszeniu 
liczby urzędników. Dziennik ten doniósł już da- 
wniej, że na podstawie uchwalonych w Radzie 
państwa rezolucyj i w myśl wezwania ministra 
skarbu, ministerstwa zajęte są kwestyą, gdzie i 


by urzędników. Sprawa ta jednakże nie postąpiła 


tyczne znalazła zastosowanie. Redukcye nie 
adzą się przeprowadzić w etacie bez nowej orga- 
nizacyi służby, co znowu wymaga dojrzałej rozwa- 
gi. Tym zamiarom ministerstwa dzienniki niektóre 
nadały znaczenie faktu już dokonanego. W końcu za- 
pewnia korespondent, że przy układaniu budżetu 
przyszłorocznego wszystkie ministerstwa starają się 
Jak najwięcej ograniczać swoje wymagania, ażeby 


*) Zostawiając sobie 2 odezwy. 


bardziej jeszcze monarchia, gdyby nie było rojali- 
‘stów. Taka polityka na nie wiele przydać się 
może fuzyonistom, których ten dziennik przybrał 
barwę. Dziś, kiedy wszystko na jedną kartę się 
stawia, kiedy nadzieje, obawy 1 życzenia w różnych 
do ostatnich krańców wytężenia, 
obojętne zdanie jest zerem. Fakt dokonany sta- 
nowić będzie o zwycięstwie, a ono właściwie nale- 
żeć będzie stronnictwu mającemu w narodzie 
poparcie, będzie wypadkiem jego potrzeb, jego 
prawdziwych usposobień. Trudno zbudować coś 
t i sama proklamacya 
nie posłuży za dach do takiej budowy. kawi 


, A długi parlament wyrokował o restauracyi 
monarchii w Anglii, kiedy już rzecz sama przez 
się była dokonana i Monk z siłą zbrojoą zmie- 


w ten sposób zniżeniem wydatków powetować 


ewentualny ubytek w dochodach. 


— Minister handlu ustanowił już dawno komi- 


syę złożoną z zastępców ministerstwa handlu i to- 


warzystwa inżynierów dla zaprojektowania reformy 
przepisów o budowie kolei żelaznych. Komisya 
miała już ukończyć swoje zadanie i położyła w 


projekcie nacisk na warunki, jakie w przyszłości 
stawiane być mają przedsiębiorcom budowy. Z 
dnej strony projekt ma zapewnić sumienne prowa- 


dzenie budowy, a z drugiej strony wyświadcza 
przysługę przedsiębiorcom przez dokładne określe- 
nie obowiązków, co ich uwolni w przyszłości od 


wymagań nieuzasadnionych. Ostateczne wykończe- 
nie projektu, jak donosi Gazeta lwowska, z któ- 


rej te wiadomości czerpiemy, ma nastąpić na je- 


dnem z najbliższych posiedzeń komitetu w obecno- 
ści ministra handlu. Projekt ogłoszony zostanie 
może tylko w drodze rozporządzenia ministe- 
ryalnego. 


Wiemcy. 


Z powodu zbliżających się w Prusiech wybo 
biskup Paderbornu X. Konrad Martin ma 
stępujący list pasterski: 

„Konrad przez Boże zmiłowanie i z łaski świę- 
tej Stolicy Apostolskiej, biskup Paderbornski naj- 
czcigodniejszemu duchowieństwu i wieroemu ludo- 
yir re haee w Panu! 

nów czekają nas wybory, nasamprzód wybo 

do Izby poselskiej, a następnie wybory do bójka 
mentu. O co przy wyborach tych głównie chodzi, 
nie potrzeba wam, mili dyecezyanie, szeroko do- 
piero wykładać: gdyż i najprostszy człowiek z lu- 
du wie o tem. Ale przypomnieć wam muszę, jako 
pasterz wasz, spływające z tąd na was obowiązki, 
aby mnie później nie spotkał zarzut, iż uczynić 
tego zaniedbałem. Najpierwszym jest waszym obo- 
wiązkiem, abyście przy tak ważnych, o dobrobycie 
publicznym rozstrzygających czynnościach nie za- 
kładali rąk, lecz abyście raczej z gorliwością ko- 
nieczną w tak ważnej sprawie, choćby to nawet 
wiele ofiar kosztować was miało, wszyscy bez wy- 
jątku wzięli udział w wyborach. Drugim obowiąz- 
kiem waszym starać się jak najusilniej i nie- 
zmordowanie, aby na przedstawicieli waszych ta 
kich wybrano mężów, o których sumiennie może- 
cie być przekonani, że posiadają zdolności i do- 
bre chęci, i że żadnemi względami ludzkiemi u- 
wieść się nie pozwalając, niezłomnie staną w o- 
bronie prawdy, wolności i praw. Otóż waszą jest 
powinnością, mili dyecezyanie, podwójnym tym 
względom zadośćuczynić, lecz uczynić to sumien- 
nie i gorliwie. Gdyby w nadchodzących wyborach 
nie chodziło o tak bardzo ważne interesa, zapra- 
wdę, nie przemawiałbym do was w ten sposób. 
Wszelkie czynności nasze, wszelkie przedsięwzię- 
cia zależą przecież od błogosławieństwa Bożego. 
Rozporządzam | zło niniejszem, aby w niedziele 

przedzające bezpośrednio wybory (tak prawy- 

ry i wybory do Izby deputowanych, jakoteż 
wybory do parlamentu) podczas wielkiego nabo- 
żeństwa głośno odmówiono litanię do najsłod- 
szego Serca Jezusowego, trzy Ojczenasz i trzy 
Zdrowaś Marya. Powyższe rozporządzenie przeczy- 
tane być ma w pierwszą niedzielę po otrzymaniu 
onego i potem znów w niedziele poprzedzające 
bezpośrednio wybory wiernemu ludowi podczas 
wielkiego nabożeństwa. 

Paderborn, 24 września 1873. 

Biskup Paderbornski 
t Konrad. 


Mosya. 


Moskwa jest od dawna środkowym punktem ru- 
chu panslawistycznego. Tam obrał sobie siedzibę 
komitet centralny słowiański pod przewodnictwem 
Pogodna, który rozrasta się w filie pozakładane 
w Petersburgu, Kijowie, Warszawie i Odesie. Kat- 
kow jeden nie podziela marzeń panslawistów i pra- 
gnąc zniszczenia żywiołu polskiego zastrzegać się 
zwykł przeciw dążeniu Rosyi do pochłonięcia całej 
Słowiańszczyzny. Czy podobne przekonanie jest 
szczere, w to nie wchodzimy, a wiemy z drugiej 
strony, że Katkow zanadto jest wyznawcą teoryi 
faktów dokonanych, aby zapuszczał się w przyszłość 
daleką; ale natomiast posiada niezrównaną dozę 
zjadliwości, gdy idzie o dokonanie już rozpoczę- 
tego zniszczenia i dawniej pozornie sprzyjając Po- 
lakom zmienił zupełnie swe stanowisko od chwili 
wybuchu powstania styczniowego. W taki sam spo- 
sób postępują i inni rosyjscy publicyści. Tem więcej 
zatem ciekawem jest ich dowodzenie o braku wspól- 
ności u Słowian i przytaczamy też zdanie Sowre- 
mionnych Izwiestij o polityce słowiańskiej, 

Dziennik powyższy zapytuje: co to jest słowiań- 
ska wspólność, jakie są jej podstawy? i dochodzi 
do wniosku, że to wszystko jest pustym dźwiękiem. 
Rosya według tego pisma nie potrzebuje Słowian. 
O jedności zaś słowiańskiej tak się wyraża: Przy 


mają zwyczaj mówić za i przeciw, z jednaką siłą 
argumentów ; nie można im EPN Ależ prze- 
ciw temu zamożnemu kupcowi, nie macie co za- 
rzucić ? — kupiec zawsze goni za zyskiem. A ten- 
że kapłan jak wam się podoba? lud przepada za 
nim. Co nam po, księdzu ; dego sprawy nie są 
z tego świata, więc nie po bronić naszych 
ziemskich interesów. To weźmy tego hrabiego, 
pan możny, używa powszechnego szacunku. — Nie 
przeczymy -- ale pełno ma przesądów kastowych-- 
niedość postępowy, choć gorący patryota. Kiedy 
tak, to będę popierał mojego wójta? Cóż znowu— 
alboż tam mało i tak chłopów zasiędzie.,, 

Zniecierpliwiło mię to cokolwiek i gotów byłem 
podać na- kandydata mego dawnego arendarza, 
który jest dziś bankierem całej okolicy — ale 
wstrzymałem się od tej złośliwości, bojąc się że- 
bym nieuraził ... 
| Otóż — mówił dalej, mój przyjącie. — tak mi 
to w głowie pokrzyżowało wszystkie pojęcia, że 
gotów jestem popisać na karteczkach różne na- 
zwiska, i losem tych wyciągnąć których mam po- 
pierać. ... 

— Nierób tego odrzekłem — Niechaj cię cudze 
głupstwo nieodstręcza od słuchania własnego ro- 
zumu. Każda rzecz ma dwie strony; niema świa- 
tła bez cienia, korzyści bez niedogodności, przy- 
miotów bez wad. Ideałów próżnobyś szukał mię- 
dzy ludźmi; trzeba brać takich jacy są — a mię- 
dzy tymi przecież nietrudno znałeść indywidua 
niezawisłe, obdarzone zdrowym rozsądkiem a na- 
dewszystko przenoszące interes kraju nad interes 

rywatny — w żadnym jednak razie nieforytował- 

Ś na posła warchoła i bezwyznaniowca... 

— O bądź przekonany, że taki jegomość, przy- 


najmniej w moim powiecie nie wyjdzie z urny wy- 
borczej... 

— Jeśli tak sądzisz — to możesz być pewnym, 
że sumienie twoje nie będzie ci robić wyrzutów. 

Zapisałem tę rozmowę, albowiem charakteryzuje 
obecną chwilę — wybory zluzowały cholerę. Atoli 
niemyślcie łaskawi czytelnicy, żebym raz wpadłszy 
ną materyę wyborów, miał chęć nią was często- 
wać aż do skończenia tej agitacyi. 

,Przyjemniej mi donieść wam, że wystawa Sztuk 
er. zamknięta od dwóch miesięcy, w tych 
„zapewne otwartą zostanie, albowiem sale 
zaczynają się już napełniać ciągle przybywającemi 
pracami naszych artystów — a między temi kilka 
jest bardzo odznaczających się. 

Szkoda tylko, że zamknięcie wystawy pozbawiło 
publiczność „pod jg przeniesienia się, jakby 
za pomocą różczki czarodziejskiej do Stambułu i 
Kairu. Rodak nasz p. Stanisław Chlebowski na- 
dworny malarz Padyszacha, przybywszy do Kra- 
kowa dla odwiedzenia rodziny swojej, w ciągu kil- 
ku tygodni wykonał kilkanaście akwareli przed- 
kiawiających charakterystyczne sceny dwóch wiel- 
S stolic wschodu. Akwarelle te zamówione do 
łaryża, niemogły pozostać dłużej w Krakowie, gdzie 
Jeszcze artysta ten niewystawiał prac swoich, odzna- 
czających się nietylko doskonałością rysunku, lecz 
wielkiem bogactwem kompozycyi, i rzadkim darem 
chwytania tych rysów które najlepiej oddają natu- 
rę kraju lub fizyonomię spółeczeństwa. Można 

owiedzieć że artysta w swych akwarellach zam- 
ł ten dramat jaki odgrywa się codzień na uli- 
cach Stambułu lub Kairu... Tu lekuchny kaik 
wysadzą na brzeg jakieś damy tureckie wracające 
zapewne Z przejażdki po Bostorze; tam na cmen- 
tarzu, który tam jest miejscem spacerów, rozma- 


je- 
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wielkim liczebnie rozroście plemienia rosyjskiego 
stosunkowo do innych plemion słowiańskich, bra- 
nych nie już oddzielnie ale razem, zjednoczenie 
mogłoby mieć jedynie charakter przyłączenia; to 
zaś nie jest już wcale wspólnością. Dla przyłącze- 
nia zaś nietylko brak wszelkich powodów, lecz 
przeciwnie byłoby ono niekorzystne ze względu na 
niezadowolenie mających być przyłączonymi, a pra- 
gnących być z nami na równi, oraz ze względu na 
niewątpliwą koalicyę europejską... Polityczne zasa- 
dy każdego z plemion są partykularystyczne. Czech 
marzy o wznowieniu państwa wielko czeskiego, przy 
czem pragnie nietylko Morawy i Szląska, ale także 
Słowaków; Polak prawi o odbudowaniu swej Rze- 
czypospolitej, rozumie się z Litwą i Rusią; Chor- 
waci mówią swoje, Galicyanie swoje (sic), Słowień- 
cy swoje. O południowych Słowianach niema co i 
mówić; u każdego inny cel, i nie tylko Bulgarzy 
z Serbami różnią się, ale nawet Serbowie między 
sobą; Serbowie, Hercogowińcy, Chorwaci, nawet 
Czarnogórcy — tu nie może być mowy o wzajemno- 
ści, gdzie jest polityczna emulacya. 

W braku politycznej, może jest duchowa wspól- 
ność? Ale narody słowiańskie miały odmienną hi- 
storyę, instytucye, wiarę... gdzie tylko sięgą pamięć 
narodowa wszystko tu obce sobie. Dziką wydaje się 
dla Serbów tradycya czeska o krzyżownikach; obcem 


jest wrażenie tatarskiego pogromu tak żywe w 


Rosyi, dla innych plemion; bohaterska junakieria 
Serbów względem Turków zostanie zrozumianą przez 
Rusina, ale tylko w rodzaju porównania ze sobą; 
cierpienia za prawosławie nie podobają się Pola- 
kowi, gdy mu będzie takowe rozpowiadał Bułgar, 
Serb, albo też Małorus, ten ostatni jeszcze z do- 
datkiem, że cierpiałem z twej łaski (sic) kochany 
bracie. 

Cała podstawa dla wspólności tylko etnograficz- 


na i to nawet z wyjątkiem języka. Język mający 
się do innego w stosunku jak język duński, albo 
hollenderski do niemieckiego, może tylko przyzna- 
wać się do powinowactwa w granicach porównaw- 
czej liogwistyki: a to niewiele dla praktycznego 
zjednoczenia. 


Zdanie Palackiego: „jeśli nie być Czechem, to 


wszystko jedno czy być Niemcem czy Rosyaninem* 
pozostanie historycznem. W tem prostem wyraże- 
niu zawiera się cała kwestya słowiańska i cała 
mglistość wspólności. Rosyanin nie potrzebuje jej 
i nie będzie poszukiwał, mając przekonanie, że ram 
u siebie posiada zupełnie dostateczny rdzeń. Dla 
drobnych zaś plemion jedyna przyszłość (i jedyne 
w niej zbawienie) znaleźć jakąkolwi k podstawę 
duchowej wspólności, przyswoić sobie i wspólny 
język, przynajmniej w literaturze. Nie będziemy im 
stawiali rosyjskiego języka, chociaż ten jest ogólno 
słowiańskim ze swego pochodzenia; ani prawosła- 
wia, jakkolwiek każde z plemion słowiańskich mia- 
ło je pierwotnie za rodzime (sic) ale jakikolwiek 
język i jakakolwiek podstawa duchowna, którąby 
wszakże można nazwać czemś określonem, a nie 
jedynie etnograficznem pojęciem.... Nie zapominaj- 
my, że literatura stworzyła ducha Francyi; zjedno- 
czenie Niemiec i Włoch zawdzięcza tej okoliczno- 
ści, że jego pisarze byli jednako wspólni każdemu 


Włochowi i Niemcowi., Gdzie nie wytworzył się 


taki cement umysłowy i moralny, tam wieczne roz- 
drobnienie i śmierć: plemiona mogą pozostać, ale 


narodu nie będzie. 

Ostatnie zdanie Sowr. Jzw. zupełnie pewne: na- 
rodu słowiańskiego nie było i nie będzie, a powo- 
du wymarcia plemion słowiańskich nie rozumiemy 
Czy może dla tego, że niechcą przyjąć języka ro- 
syjskiego i prawosławia ? 


miejscowa I zagr 


Kiraków 7 października. Przypominamy, że ju- 
tro we środę o godz. Gej wieczór odbędzie się w sali 
radnej Rady miejskiej posiedzenie Komitetu przedwy- 
borczego na miasto Kraków. Galerya zostaje otwartą dla 
publiczności, Do sali mają zaś wstęp tylko członkowie 
Komitetu jakoteż kandydaci chcący się ubiegać o wy- 
bór do Rady państwa z miasta Krakowa. í 
— Dziś rano przejechała tędy do Wiednia z Liwadyi 
z Krymu na Odessę i Lwów wracając, Królowa Ołga 
Grecka z orszakiem około 20 osób liczącym i zachowała 
in cognito. 

— Od wczoraj przybyło do szpitala Braci Miłosier- 
dzia 2 chorych na cholerę a Wyzdrowiało 6, pozostaje 
jeszcze 4ch. 

— Złożono w policyi weksel i pieniądze znalezione 
dziś na Placu Franciszkańskim. 

— Towarzystwo krakowskie muzyczne „Muza* da 
w piątek (10 paźdz.) wieczór dla członków swoich wie- 
czorek muzykalny w Sali Redutowej. Program jest na- 
stępujący: „Modlitwa dziewicy“ chór męzki Comera; 
Arya z opery „Linda“ Donizettego, alt solo z tow. for- 
tepianu, (pierwszy występ uczennicy towarzystwa); Kon- 
cert na wiolonczelę Karola Reinecke z tow. fort, (pierw- 
szy występ ucznia konserwatoryum pragskiego); „Me- 
dytacya* Gounoda, sopran solo, wiolonczela, fortepian i 


fisharmonia; Duet z opery „Belizaryusz*  Donizettego 
na sopran i bas z tow. fortepianu; Trio (B dur) Bee- 
thowena na skrzypce, wiolonczelę i fortepian; wreszcie 
Chór męzki Abta z tow. fortepianu. 

— Przegląd Lwowski wspominając 0 powstaniu 
nowego pisma Wiadomości Kościelne, zdaje się czuć się 
urażonym na Czas za naszą wzmiankę, w której mó- 
wiąc o Wiadomościach Kościelnych, staraliśmy się 
wykazać odrębny zakres tego nowego pisma od zadania 
Przeglądu Lwowskiego. Powodowani szczerą życzli- 
wością dla obu pism katolickich lwowskich, nieprzeczu- 
waliśmy, że Przegląd Lwowski postawi nas w parze 
z Dziennikiem Polskim, mówiąc: „że zawsze stać bę- 
dzie na straży zasad katolickich bez względu na to, czy 
go nazwie pismem kościelnem Czas lub zakrystyjnem 
Dziennik Polski“. Drażliwości Przeglądu nie rozumie- 
my, bo stojąc także na straży zasad katolickich, przy- 
wykliśmy do ironicznej nazwy „pisma zakrystyjnego*, 
a nazwa „pisma kościelnego* wcaleby nas nie urażała. 

— Donieśliśmy w Czasie z d. 3 bm., iż Piotr 
Krawczyk z Zielonek pchnięty został w karczmie kozi- 
kiem w brzuch przez włóczęgę Franciszka Dukalskiego. 
Przywieziony do szpitala Ś. Łazarza, umarł tam naza- 
jutrz. Miał dwa pchnięcia nożem. 

— Propinatorce Dytli Immergliick w Rakowicach 
skradziono z zamkniętej izby 80 złr. Podejrzanego 0 
tę kradzież wyrobnika Jana Kulkę z Czyżyn aresztował 
żandarm Chyliński. 

— Przed rokiem wyorano w Bierzanowie nieżywe 
niemowlę. Komisya sądowo - lekarska z Wieliczki spra- 
wdziła, że dziecię umarło z głodu. Dopiero przed pa- 
roma dniami powiodło się żandarmom Liszce i Koso- 
wanowi wyśledzić matkę i sprawczynię zbrodni w oso- 
bie Jadwigi Rybczonki z Dobry w powiecie Limano- 
wskim, która służyła w Woli Justowskiej, 

— Musimy ostrzedz obywateli przed wyłżygroszami, 
którzy opatrzeni świadectwami podrobionemi, odzywają 
się do ich miłosierdzia. Widzieliśmy właśnie świa- 
dectwo ubóstwa, wystawione przez X. Antoniego Lin- 
czewskiego, proboszcza parafii śgo Krzyża na Smoleńsku, 
dla Jana Bartosińskiego, ` którego odumarła żona Ma- 
ryanna na cholerę, zostawiwszy mu ośmioro dzieci. Już 
kilkanaście osób podpisało się na tym papierze z dat- 
kami, a przeto dały się złudzić, nie zważając nawet na 
to, że parafia śgo Krzyża istnieje w mieście, a na Smo- 
leńsku nie ma parafii przy kościołku śgo Krzyża; tem 
więcej nie ma ani w Krakowie, ani też w całej Galicyi 
proboszcza nazwiskiem Linczewskiego. Ustawa zresztą 
zabrania proboszczom wydawania świadectw ubóstwa, a 
przeto już samo wydanie takiego Świadectwa jest zmy- 
śleniem. Wybieracz jałmużny umknął. 

— Śpiewaczka opery we Lwowie p. Teodorya Ja ko- 
wicka odmówiła ofiarowane sobie przez dyrekcyę tea- 
tru 5000 złr. rocznej płacy, benefis i 32 złr. za każde 
nadobowiązkowe wystąpienie a przyjęła miejsce w to- 
warzystwie Śpiewaków włoskich Polliniego , które przez 
pół roku dawać będzie w Berlinie opery. 

— Hr. Eugeniusz Cetner usunął się z dyrekcyi 
teatru we Lwowie, którą objął wyłącznie hr. Zdzisław 
Łubieński. E 

— X. Stanisław Lewandowski, wikary w Ska- 
winie, otrzymał d. 25 września instytucyę kanoniczną na 
probostwo w Woli Radziszowskiej. 

— We Lwowie umarł w niedzielę kupiec tameczny 
Tadeusz Uziębło, licząc lat 53. 

— Bar. Antoni Gostkowski, dyrektor galicyjskiego 
banku kredytowego we Lwowie, umarł w Wiedniu, li- 
cząc lat 37. 

— W Przemyślu umarł d. 3 b. m. wysłużony nau- 
czyciel szkół ludowych Jan Rewakowicz, 80 letni 
starzec. 

— W Rawie umarł d. 29 września Antoni Gro- 
chowski, były prezes Rady powiatowej Cieszanowskiej. 

— Szef stacyi kolei lwowsko-czerniowieckiej w Starem 
siole Henryk Liebhardt i kasyer towarowy tej kolei 
w Stanisławowie August Engelhardt otrzymali dy- 
misyę. x 
p We Lwowie zachorowało na cholerę od 3go do 
5go b. m. 15 osób, wyzdrowiało 5, umarło 5, w le- 
czeniu pozostało 27. 

— Ode Lwowa 6 października. 

(a. r.) Jedną z największych niedogodności na dwor- 
cu kolei Karola Ludwika dla przybywających do Lwo- 
wa podróżnych, a której, o ile mi się zdaje, dotąd 
nikt nieporuszył, jest przez Dyrekcyę bezwzględnie na 
zdrowie i drogi czas podróżnych praktykowana manipu- 
lacya wyczekiwania półgodziny a nieraz i więcej po 
przybyciu każdego pociągu w otwartej, na zimno 1 
przeciągi powietrza wystawionej sieni dla wydania pa- 
kunków podróżnych. Dyrekcya raczy z tego względu na 
małą interpelacyę zezwolić. Jeżeli Dyrekcya ruchu nie- 
szczędzi dla swych własnych wygórowanych dogodności 
ogromnych nieraz wydatków, dla czego nieuczyni dla 
publiczności tego malutkiego wydatku utrzymywania 
więcej niż dotąd sług kolejowych, ażeby gdy jedni wy- 
noszą z wagonów pakunki, drudzy mogli je zaraz do 
fiakrów i omnibusów roznosić bez zatrzymywania po- 
dróżnych tak długo, dopóki wszystkie pakunki z wago- 
nów na jedno miejsce poznoszone niezostaną, skąd do- 
piero podróżnym wydawane bywają. Podróżujący pako- 
wani w wagonach jak Śledzie po dziesięć i więcej osób, 
po przybyciu do Lwowa zegrzani naraz na przeciągach 


wiają dwie turczynki, jedna śmiała i zdetermino- 
wana przełamuje lękliwość drugiej — i w następnej 
scenie widzimy je jak pukają do drzwi jakiegoś 
domu. Jakże zajmującą ta grupa kobiet przy fon- 
tannie słodkich wód, ten znowu orszak jakiejś 
wielkiej pani otoczonej dworem swoim a przecha- 
dzającej się z oryentalaą powagą. 

Artysta najwięcej lubi wprowadzać grupy kobiet 
wschodnich, zapewne dlatego że strój ich malowni- 
czy, a przytem pewna naturalna gracya, i jakaś 
tajemnicza pcezya przemawiająca z poza tych za- 
słon które całą twarz zakrywają — prócz jednych 
oczu!. Bagatela! czegóż więcej żądać — przez oczy 
droga do duszy... ć 

Jeszcze więcej oryginalności oryentalnej niż Stam- 
buł, który się w Europejczyka przedzierżga, ma 
Kair. Artysta umiał z tego skorzystać, i stworzył 
prześliczną karawanę odpoczywającą na grobach 
kalifów pod Kairem. Bogactwo motywów niesły- 
chane, zacząwszy od wielbłądów aż do tych prze- 
pysznych mauzoleów, rysujących się na wiecznie 
pogodnym błękicie. Kuchnia publiczna na ulicy 
Kairu, kramik naczyń glinianych do wody, przekupień 
z pomarańczami, wszystko to nadzwyczaj malowni- 
cze nietylko samemi figurami, ale i tą architekturą a- 
rabską, która śmiało może rywalizować z najpię- 
kniejszym gotykiem.... $ 

Cały ten szereg scen, tak wybornie ugrupowa- 
nych, tak zrozumiale przedstawionych oczom wi- 
dza — wyszedł z pod pędzla artysty jednym nie- 
mal zamachem... Taka łatwość jest rzeczywiście 
zadziwiającą, ale co lepsza takiej pewności rysun- 
ku, takiej biegłości w tłumaczeniu się ze swojej 
myśli jak to widać w kompozycyach p. Chlebow- 
skiego — nieczęsto śię między naszymi malarzami 
spotyka. 


Słyszeliśmy że artysta ten pracuje obecnie nad 
wielkim obrazem tryumfalnego wjazdu Mahomeda 
do Carogrodu. W scenie tej zamierza przedstawić 
upadek państwa Greckiego, i groźną dla cbrze- 
ściaństwa potęgę Iślamizmu. Obraz ten, jak nas 
zapewniano, ukaże się i na naszej Wystawie Tow. 
Sztuk pięknych. 

Zaczepiwszy o sztuki piękne, niepodobna nieza- 
trzymać się przed świątynią Talii i Melpomeny. 

Teatr nasz, który tak dzielnie stawił czoło cho- 
lerze, rozpoczął już zimową kampanię przy skon- 
centrowaniu wszystkich sił swoicb, które na na- 
znaczony dzień powróciły z letnich urlopów, lub 
jako nowozaciężne stawiły się w szeregach. Sala 
teatralna, w ciągu przerwy przedstawień, oświeżo- 
na i oczyszczona, o ile na to pozwalały szczupłe 
fundusze dyrekcyi, wygląda też jaśniej i czyściej, 
mimo tego pozostawią dużo do Życzenia — a w 
każdym razie zewnętrzność teatru nieodpowiada 
wewnętrznej jego wartości, czyli utwory jakie się 
w nim odgrywają, i talenta artystów występują- 
cych na jego deskach — warte lepszej trochę o- 
prawy. Z każdorocznym postępem naszej sceny, ta 
różnica staje się coraz bardziej rażącą, należałoby 
przecież usunąć tę anomalię dobrego teatru, a bar- 
dzo niewygodnej i niepokaźnej sali. Mniemam, że 
nieczekając na spełnienie marzen o nowym gma- 
chu, mógłby rząd pomyśleć o wyrestaurowaniu we- 
wnętrznych konstrukcyj, które niebawem wypowie- 
dzą służbę. Byłoby to nierównie praktyczniejsze, 
niż spuszczanie się na zmysł estetyczny naszej 
Rady miejskiej, który ma kiedyś się zbudzić. Ta- 
kie zaś odnowienie sali, aby odpowiadało i dzi- 
sicjszemu wykwintniejszemu smakowi i wymaga- 
niom sztuki — przechodzi możność dyrekcyi, ma- 
jącej dziś do walczenia tak z większymi wymaga- 


półgodziny stać muszą, aż służba kolejowa się zlituje 
i uwolni ich z tak przykrego i niebezpiecznego położe- 
nia. Czy kontrola władz niemoże tutaj wpłynąć na 0- 
ględniejsze i wyrozumialsze postępowanie z publicznoś- 
cią, która stosunkowo tak w obrocie osób jak szczegól- 
nie towarów o wiele więcej niż zagranicą do dochodów 
się przyczynia. 

— Cholera w Krośnie i okolicy ustała, a siostry Słu- 
żebniczki pod kierunkiem siostry Lebny podążyły dalej ` 
dla niesienia pomocy której z miłością chrześciańską a 
zaparciem się siebie, udzielały. Ofiarą poświęcenia pa- 
dła jedna z nich siostra Józefa, która umarła w Ryma- 
nowie, a dwie inne siostry Tekla i Karolina przebyły 
szczęśliwie cholerę, którą się zaraziły podczas niesienia 
pomocy chorym. 

— Rada szkolna krajowa rozpisuje konkurs do 25 
października r. b. na posady nauczycieli w szkołach 
ludowych w okręgu szkolnym Tarnowskim: w Brzo- 
zowej, Dembicy, Pilznie, Schoenangrze, Trzemesny, Za- 
czerniu, Grumniskach Fox, Wojsławiu i w Grochowem. 
(0) ko te posady mogą się ubiegać także nauczy- 
cielki. 

— W przyszłą niedzielę 12go odbędzie się w sali- 
nach w Wieliczce uroczystość górnicza przy rzęsistem 
oświetleniu kopalń. Wjazd do głębi o godz. Jej rano i 
o 2ej po południu. 

— Otrzymaliśmy świeżo wyszłą w Wiedniu broszurę 
w języku niemieckim traktującą o zał żonem przez bar. 
Schwarz-Senborn jeneralnego dyrektora wystawy Atene- 
um. Jest to muzeum przemysłowe czyli instytut dla 
kształcenia małego przemysłu, utworzony na wzór ist- 
niejących w Sztutgardzie, Carlsruhe, Norymberdze, Lon- 
dynie podobnych zakładów i znajdować się będzie w centrum 
najbardziej przemysłowych dzielnie Wiednia jak Neu- 
bav, Schottenfeld, Mariahilf, Gumpensdorf, Fiinfhaus, 
Sechshaus i Rudolfsheim. P. Schwarz-Senborn powziął 
myśl otwarcia tego pożytecznego zakładu w chwili zam- 
knięcia wystawy, która wielu materyałów dostarczy no- 
wemu muzeum, sam zaś ofiarował cały zbiór swój litę- 
ratury wystawowej, obejmujący 500 tomów. Broszura 
zawiera dokumenta i korespondencye przeprowadzone z 
władzami w tym celu, listę składek oraz statuta przy- 
szłego Ateneum. 

— W zeszłym miesiącu skradziono w Królestwie 
Polskiem złr. 500 banknoktami austr. różnej wartości, 
a monetą rosyjską przeszło 700 rubli, zarazem kilka- 
naście sztuk złotych, a między temi dawnego stępla 
polskiego 1 na 50 złp., 4 na 25 złp., 1 na 20 złp., 
7 dukatów holenderskich i 3 małe pieniążki złote tu- 
reckie. 

— Piszą nam z Berlina, że znany skrzypek p. Ta- 
borowski, w połowie tego miesiąca przed wyjazdem 
swoim do Holandyi, dokąd otrzymał zaproszenie na pięć 
koncertów, wybiera się w towarzystwie fortepianisty p. 
Szostakowskiego na koncertową wycieczkę po Galicji. 
Omijając Kraków, zatrzyma się w Tarnowie, gdzie się 
da słyszeć, ztamtąd uda się do Lwowa, a dopiero z po- 
wrotem chce się przypomnieć Krakowianóm, którzy za- 
pewne pięknej gry jego zapomnieć niemogli. 

— Więzienie morskie w Toulonie (le bagne): wy- 
próżnione. Wszystkich więźniów wsadzono na okręt i 
wysłano d. 1 b. m. do Nowej Kaledonii. Ale oprócz 
pospolitych zbrodniarzy wywieziono także byłego oficera 
marynarki Lullier, znanego członka Komuny paryskiej, 
który stawił opór tak silny przy swojem rozdrażnieniu 
nerwowem, że sześcin ludzi nie megło mu dać rady. 
Związanego i mimo powrozów szamocącego się i mio- 
tającego klątwy na rząd obecny i na: rząd Thiersa, po- 
niesióno na barach. Krzyczał on w niebogłosy, że za 
powrotem z Kaledonii, każe rozstrzelać sprawców swojego 
nieszczęścia. 

— Dnia 6 października pochmurno; termometr od 
9:0 doszedł do 12'9 R. Barometr zwolna idzie jeszcze 
w górę; dnia 6 październik. o godzinie 6ej rano, stan 
jego był 331-26, termometru 6'0 R. Wiatr północno- 
wschodni. 

— we środę d. 8 października: Śej Brygidy wdowy. 


odarstwo, przemysł i handel. 


——— 


Wiadomości 
z binta Izby kandlowo-przemysłowej krakowskiej 
o targu zbożowym na Baranie i Kieparzu 
dnia 6 i 7go października. 

Tak w dniu wczorajszym na granicy Kongresówki, 
jako też i dzisiejszym na Kleparzu z powodu świąt u 
starozakonnych nie było żadnego targu zbożowego. 

Znaczne transporta zboża, przesyłają koleją z Podwo- 
łoczysk do Prus i Niemiec. Handel wywozowy nadzwy- 
czaj ożywiony, szczególniej poszukują pięknej pszenicy, 
jęczmienia dla browarów i owsa, żyto więcej zaniedbane. 


Gosp 


WPeszt 3 października. (Targ zbożowy). 

Pszenica utrzymuje się w cenie, żyto przyjemniej, 
jęczmień i owies po cenach stałych. 

Płacono za pszenicę na 81 funtów po 7'05 na 82 f. 
po 7:20, na 83 f. po 7'30, na 84 f. po 7:40, na 85 f. 
po 7:55 na 86 funt. po 7:65, na 87 fant. po 7'75, za 
100 f cłowych; żyto na 80 f. po 5'55 do 565; jęcz- 


niami artystów, jak i samej publiczności, której 
niemożna lada czem zadowolnić. Zresztą rząd, ja- 
ko właściciel budynku, powinien zabiegać, aby ten 
zupełnie niewypowiedział służby. Wczesna i do- 
bra restauracja może ten budynek zachować tak 
długo aż Kraków się zdobędzie na nowy teatr. 

W sali cokolwiek oczyszczonej z kurzu i kopciu, 
rozpoczęto kurs zimowy przedstawieniem komedyi 
Zyzio (odznaczonej na konkursie). Publiczność li- 
cznie zebrana, byłą w dniu tym w niezwykły spo- 
sób rozochoconą, niewiem czy z powodu tej sztu- 
ki, czy że witała na scenie ulubionych artystów. 
Dość, że się posypał grzmot oklasków; znaczna 
część ich przypadła zaraz na wstępie pani Hoff- 
mann, którą po dłuższym urlopie serdecznie wita- 
no i sympatycznie przyjęto; niemniej cieszono się 
powrotem panny Urbanowiczówny, jak przybyciem 
panny Siennickiej; dwie te artystki mogą kiedyś 
przedłużyć szereg tych znakomitości, jakie od lat 
czterdziestu wydaje scena krakowska. 

Zapowiadają nam jako nowość przedstawienie 
Medei Grillparcera. Zupełnie zgadzamy się z dy- 
rekcyą, która przekonawszy się, że dzisiejsze no- 
wości teatrów paryskich, a cóż dopiero mówić o 
nowościach niemieckich — należą w ogóle do bar- 
dzo lichych fabrykatów — uciekła się do dzieł 
dramatycznych znakomitszych pisarzy. Medea, Safo, 
Grillparcera, niektóre trajedye Miillnera, Wernera ; 
sztuki hiszpańskie Lopez de Vega, Kalderona i ia- 
nych, zawsze będą pożądańsze, niż jakaś farsa ` 
sklecoua z świeżej awantury lub procesu krymi- 
nalnego. 


mień od 3'50 do 3:75 za 70 funt.; owieg od 180 do 
1-87 za 50 f; szmalec po 36'/, do 37'/ą za cetnar. 


Wrocław 3 października. 

Płacono za pszenicę na 88 funt. po 262 srgr., żyto 
na 84 funt. po 259 srgr.; owies na 50 f. po 146 sr.; 
rzepaku brak, olej po 20 tal.; spirytus na 100 Trall. po 
26 talarów. 


Ruch na kolejach galicyjskich. 


Dzienniki wiedeńskie doniosły w swych telegramach, 
że kolej arc. Albrechta została już otwartą. Jest to 
mylna wiadomość, która ztąd powstała, że kolej arcyks. 
Albrechta, która roboty swe energicznie kończy i o ma- 
teryały ruchu wcześnie się postarała, d. 1 b. m. pier- 
wszą lokomotywę wysłała do Stryja. Nie jest to otwar- 
cie, ale zawsze ważny i decydując” experyment, gdyż 
stanowi on dowód, że lokomotywy i pociągi już kurso- 
wać mogą. Jeżeli budująca się kolej może już wysyłać 

-na próbę maszyny, to jest rękojmia, że i ostateczne ro- 
boty, jak np. ożwirowanie, rychło będą ukończone. Mo- 
żność ruchu lokomotyw przynosi także i tę korzyść, że 
zaopatrzanie stacyj w biurowe potrzeby i artykuły służ- 
bowe, jakoteż inne przygotowawcze roboty wcześnie mo- 
gą być załatwione. W takim przedjutrzu otwarcia znaj- 
duje się obecnie kolej arcyks. Albrechta. Nie jest to 
tedy otwarcie, o jakiem doniosły telegraficznie dzienniki 
wiedeńskie, ale rękojmia, że d. 15 paźdz. otwarcie isto- 
tnie nastąpi, jeśli techniczno- policyjna komissya nic 
przeciw temu nie będzie miała do zarzucenia. Z otwar- 
ciem przestrzeni ze Lwowa do Stryja ukończy towa- 
rzystwo kolei Albrechta najłatwiejszą, z najmniejszemi 
technicznemi trudnościami połączoną część swego przed- 
siębiorstwa. Jest to zaledwie jedna trzecia całości. Dru- 
ga trzecia część, ze Stryja do Stanisławowa, jest już 
w budowie, i otwartą będzie zapewne w październiku 
1874. Budowa trzeciej części od Stryja aż po Beskid 
jeszcze się nie rozpoczęła. — Kolej lwowsko-czer- 
niowiecka miała w ostatnich 8 dniach tak ożywiony 
ruch osobowy, jaki jej się nie zdarzył jeszcze nigdy od 
czasu jej istnienia. Niektóre pociągi przywoziły przeszło 
150 osób. Jest to zapewne wpływ wystawy wiedeńskiej. 
Ruch towarowy był także olbrzymi, a gdyby nie Święta 
żydowskie, to materyały ruchu i tego tygodnia nie by- 
łyby wystarczyły. Tylko przewozy wołów się zmniejszy- 
ły — a tego tygodnia tylko 2,300 sztuk przewieziono. 
W porównaniu z ruchem zeszłorocznym pod tym jednak 
względem okazuje się przewyżka. Bardzo ożywionym był 
przewóz rzepaku, wełny, manufaktów, potasu i zboża. 
Około 27,000 centn. zboża oddała kolej lwowsko-czer- 
niowiecka kolejom przytycznym. Wielkie ilości zboża 
wyładowano z Stanisławowa i Kołomyi w dalszy trans- 
port osią do Węgier. — Kolej węgiersko-galicyj- 
ska oprócz ożywionego ruchu osobowego miała także 
silniejszy obrót zbożowy. Przewiozła 16,000 cetnarów 
zboża do Węgier. Do robót fortyfikacyjnych w Przemy- 
ślu dowozi ta kolej kamienie i budulec w wielkich ilo- 
ściach. — Kolej Dniestrzańska miała ograniczony 
ruch osobowy i towarowy. Tylko przewozy nafty i wo- 
sku ziemnego wzmogły się ostatniemi dniami. — Kolej 
Karola Lu twika miała znaczniejszy jeszcze ruch 
osobowy, niżeli kolej lwowsko-czerniowiecka. Były dnie 
i pociągi pojedyncze o 300 podróżnych. Ruch towarowy 
jest niemal imponujący. Najwięcej przewożono rzepak, 
zboże i węgle kamienne. W kołach kompetentnych obli- 
czają przypuszczalny dochód tej kolei w ostatnim tego- 
rocznym kwartale na 3 miliony. (Gaz. Lw.) 


Wieden 6 października. 


Słówko jeszcze o bilansie Allgemeine österr. Bau- 
gesellschaft, choć to przedmiot nieprędko dający 
się wyczerpać. Powiada szanowna dyrekcya w mo- 
wie będącego towarzystwa, że tylko zbywające od 
potrzeb pieniądze użyła na tak zwany „Kostge- 
schäft“- czyli na branie w zastaw papierów ; zkądże 
więc, skoro były zbywające pieniądze, wziął się 
już nie hipoteczny ale wekslowy dług figurujący 
między passywami? Po co było ten dług zaciągać, 
skoro gotówki niebrakowało? Ta sprzeczność na- 
leży do rzędu ciemnych punktów, licznie znacho- 

ących się w bilausie, a które po dodaniu do nich 

ekretowanej wpłaty i niepewności o losie przy- 
Szłym towarzystwa, sprawiają, że kurs normalny 
Jego akcyj oscylluje poniżej połowy nominalnej 
Wartości. Q©zy mimo to reprezentuje już istotną, 
Jest inne pytanie. 

Daleko lepiej wypadło sprawozdanie wiedeńskie- 
go towarzystwa budowniczego ( Wiener Baugesell- 
schaft), które też zaweze używało tak dobrej re- 
Aep na jaką tylko jakikolwiek Baubank zdo- 

yć się może. Niewidać tu „kostgeschäftów“ ani, 

pomimo mniejszych strat i braku ryzykownych in- 
teresów, obietnicy wielkich dywidend, które Allge- 
meine Baubank wykazywać się stara. 


„Prawie równocześnie z tym względnie najporząd - 
niejszym dotąd bilansem, nadeszły lepsze z Ber- 
lina wiadomości, tak, że niewiedzieć czy te czy 
tamten silniej na giełdę oddziałały i usposobienie 
poprawiły chwiłowo. To pewna jednak, że nasza 
tak osłabiona i wszelkiego poglądu i kierownictwa 
pozbawiona giełda, zaczyna coraz bardziej zosta 
wać pod wrażeniem zagranicznych, a zwłaszcza 
niemieckich depesz. Zaś ostatnie, w sobotę wie- 
czór nadeszłe, nie były wcale pomyślne. Z Berli- 
na bowiem zatelegrafowano, że tamtejszy minister 
finansów nie myśli wcale nieść pomocy zagrożo- 
nym instytutom i wszelkie w tym względzie stara- 
nia zostawia Światu finansowemu. Ta wiadomość 
odbiła się już na kursach berlińskich i frankfur- 
ekich, które niewątpliwie dotkną nas w rozpoczy- 
nającym się tygodniu. Gdy zaś, jak wiadomo, w 
Niemczech nagrzeszono tyle, jeżeli nie więcej, jak 
u nas, gdy wypadki amerykańskie niemogą tam 
pozostać bez wpływu, i kiedy zaczynają już prze- 
bąkiwać o „krachu“ berlińskim, przeto zdaje 
się, że możemy być przygotowani na niewesołą 
przyszłość. 

Ale cóż teraz powiedzą 'nasi prusofilowie na 
przykład dany przez berlińskiego finanzministra ? 
Ustawicznie ganiwszy p. de Pretis za jego wobec 
miejscowej kryzys bierne zachowanie, będą chyba 
musieli potępić pruskiego kanclerza skarbu, a bę- 
dzie to z ich strony gatunkiem rokoszu. Może się 
też spostrzegą, że domaganie się od rządu pomo- 
cy dla giełdy lub wdanie w sprawy szwindlerskich 
instytutów, było nieco dziką pretensyą. 

Nie o wiele rozsądniej jest ograniczać teraz 
swoje żądania do Baubanków, i chcieć, aby dla 
umożebnienia ich egzystencyi, wszelkie nowe po- 
trzebne lub niepotrzebne budowle były wolne od 
podatków i zgoła aby tym podobne ułatwienia, nie- 
zgodne z normalnym wzrostem miasta i sprowa- 

zające w końcu tylko sztuczne stosunki, były ro 
dlone po części kosztem skarbu, niewiedzieć po co 
istniejącym towarzystwom, dla tego że one teraz 
tkiem głupich i szalonych, po nad siły speku- 
U znajdują się w opłakanych interesach. 

wolnienie nowych budowli od podatków nie da 


ie 


e 


najprzód baubankom pieniędzy, ani też wzbudzi o- 
choty do stawiania, tam gdzie ono wypaśćby mu- 
siało drogo i nie przedstawiało korzyści na przy- 
szłość; gdyby wreszcie w czasach tak ciężkich jak 
obecne, miał kto ochotę wdawać się w spekulacye 
budowlane, to w każdym razie brakłoby mu na to 
środków. 

Autorowie pretensyj i lamentacyj wiedzą o tem 
aż nadto dobrze, więc w braku innego assumptu, 
biją, zapewnie bardzo niechętnie, w kwestyę robo- 
tniczą i wystawiają choć w nieśmiałych kolorach, 
potrzebę zatrudnienia i dania zarobku proletarya- 
towi miejskiemu, który, dzięki ich systemowi i do- 
ktrynom, pomnożył się wprawdzie niesłychanie. 
Otóż widać, że są ludzie, którzy z żadnego do- 
świadczenia nie umieją korzystać, skoro zapomi- 
pają, jakie skutki nagromadzenia robotników w po- 
jedyncze wielkie centra, za sobą pociągać musi. 
Prawda, że jak teraz rzeczy stoją, krwawe nieste- 
ty rozwiązanie kwestyi robotniczej uniknąć się nie 
da i jedno, na co rządy liberalne zdobyć się je- 
szcze mogą, byłoby chyba oddalenie i spóźnienie 
chwili wybuchu niechybnej rewolucyi sotyalnej i 
w tym celu uciec się do ulubionych zresztą pół- 
środków. Jednym z takich byłoby niewątpliwie roz- 
proszenie sił proletaryatu przez wydalenie go i po- 
Ściąganie w różne odleglejsze strony. 

I dla tego miałby rząd wyborną sposobność w 
prędkiem wzięciu się do budowy tak licznie uchwa- 
lonych kolei żelaznych, a czego pojąć nie można 
i na co godzi się mieć do niego pretensyę, to że 
tak długo z tem się spóźnił. Przecież jak tylko kata- 
strofa wybuchła, można było być pewnym, że ża- 
den instytut nie był w stanie podjąć się finanso- 
wania, tego pierwszego warunku przyjścia do skut- 
ku kolei, w każdym po przenisanym kursie 85°% 
papiery nie były do umieszczenia i dotąd niemi 
nie są. Wtedy dawna Rada państwa nie była de 
facto rozwiązaną; jeżeli więc bez jej uchwały kurs 
zniżyć się nie dał, należało ją zwołać, bez wględu 
na to, że byliby w niej siedzieli sami prawie Ver- 
waltungsraty i grilndery, a wreszcie dla oszczędze- 
nia tych członków własnej partyi, ograniczyć się 
jedynie na kwestyi kolei, przeprowadzić zmianę 
dotyczących paragrafów prawa i czem prędzej wziąć 
ih wprost do jego wykonania, rozpisać i rozdać 
roboty. 

Zamiast tego stracił rząd cały rok, kryzys tym- 
czasem się zaostrzyła, nadszedł nieurodzaj, sta- 
gnacya w fabrykach, zmniejszenie konsumpcji, a 
przez to wzmogła się potrzeba pomyślenia o zaję- 
ciu robotników. Czy też aby teraz ona znagli rząd 
do zajęcia się na seryo kolejami? Tego przynaj- 
mniej można w każdym razie od niego się do- 
magać i tu byłaby jego inicyatywa na swojem 
miejscu. 


Wochnia 4 października. Pszenica 6-25, żyto 5*25, 
jęczmień 3:75, owies 1:87, groch 5:60, bób 5:50, 
ziemniaki 1*60, siano *—80, konicz 120, słoma —'80, 
drzewo twarde 12'50, miękie 9:50, okowita 1:20, funt 
masła —'55. 

Biała 4 paździer. Pszenica 6*75, żyto 5'45, ję- 
qczmień 3'45, owies 2*—, kukurudza 6:—, groch 7.—, 
bób 6:50, soczewica 8—, proso 9: —, tatarka 4'50, 
ziemniaki 1*60, siano 160, konicz 1:80, słoma 1:20, 
drzewo twarde 9:50, miękie 7*—, koniczyna 35—, 
funt mięsa 27. 


Rzeszów 4 paździer. Pszenica 575, żyto 4:60, 
jęczmień 3*10, owies 1:90, groch 4'25, fasola 5'25, 
siano —'95, słoma 1°30, drzewo twarde 11—, mięk- 
kie 8:—, funt mięsa —"'19. 


TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Gazecie Lwowskiej z dnia 6 października. 


Edykt: Sąd wyższy lwowski zawiadamia o utworze- 
niu nowego ciała tabularnego dla real. N. 1332 w Tar- 
nopolu i 0 wpisaniu za właścicieli nowej realn. pod 
L.1216 Łukasza i Anny Kiszaszów. 

Obwieszczenie: W pow. dyrekcyi skarbu w Tar- 
nowie, oraz u komisarzy straży skarbowej w Brzesku, 
Pilźnie, Dąbrowy i w Mielcu odbędzie się 16 i 17g0 
paźdz. licyt. przez oferty w celu wydzierżawienia poboru 
podatku konsumcyjnego od mięsa w odnośnych okręgach 
dzierżawczych. r 
D 
Przyjechali do Krakowa od 6 do 7go października. 

HOTEL SASKI: Ludwik Klobasa wł. d. z Zręcina, 
Adolf Stolzberg kupiec z Wiednia, Antonina Jankowska 
wł. d. z Rosyi, Kazimierz Macewicz z Galicyi, Michal 
Piotrowski z familią wł. d. z Pragi, Michał Naimski 
ze Spytkowice, Tadeusz Bobrowski wł. d. z Rosyi, Go- 
dzisław Kobnzowski z Sambora, Wojciech Jaworski z 
Galicyi, Karol Drzewiecki wł. d. z Kongresówki, Aniela 
Radzimińska właśc. dóbr z Wołynia, Paulina Dobiecka 
z córkami z Warszawy, Rudolf Jasieński ob. z Wilna, 
Dr Teofil Rewoliński z Radomia, Tomasz Domagalski 
z zoną z Pakosławia, Julian Tołłoczko wł. d. z War- 
szawy, Józef Małachowski ze Lwowa, Teofil Bruśnicki, 
Feliks Wiśniewski z Kent, Julian Ogrodziński z Wie- 
dnie, Artur Kleinberger kupiec z Wiednia, Klotylda 
hr. Ponińska wł. d. i Bolesław hr. Poniński wł. dóbr 
z Wiednia, Wilhelm Andreas kapitan pruski z Berlina, 


Murs papierów i piemiędzy. 

wraków 7 października, I s l _ 
(ifartość kuponów do 8 paźdz.) 
Brsbro axutrysokie xa 100 sir. . 
Kopong srbr. płatne  » . 

Suble rosyjskie papier. za 100 rab. 
Talary pruskie za 100 tal. . . 


bai płacą | parto* 
110 75 | 109 50 
110 —|109 — 
158 75 | 152 75 
170 50 | 169 25 
550| 5 


kupon: 


Duka austryacki 1 sztuka . 40 
Napoleondor 1 sztuka » . . 912) 9 01 
Oblig. indemn. galic, za 100 zir. , 76 25| 74 50 
t isty zast«  „ » E = = pn 3 
A T » DJ „ S 
57/9, listy Zst.B6-1.pł. sr. izaki | | 98 75| 98 — 
Sa a o» 36-£.plbn. Kred. LE | 31 25 | 1 — 
s p A al w 18-1t.pł.bn. krak. i 36 5| 92 — 
Mo „ OŚUŻNO w 4 $ pam 95 — 
Mię „klipo, n. „ 100zł f~ | 85 —| 88 25 
mata zakł. kret: wł. „ 190zł, || 95 —| 98 50 
i”, obl;g.poż.kolwęg., 120zł. 96 25| 93 50 
Losy prem. węg. za 1 sztuką . 80 25| 77 50 
Ak. B. G. d. H. i P. z 40%/za 1 szt. 84 —| 80 — 
„ „ hipotecz.z200%  „ aż 270 — |265 - 
” volei Karola Ludwika zł. 210 |-3 |219 — |216 -- 
„ w Lwow.Czem. „ > ||142 50|140 — 
„ „  Warsz.-Wied. za rb. 60 S 96 50| 95 — 
Afa listy zast. Kr. P. r ser. 1o g e pe z A 
fo v = = s » > 
SW in Glę w ERJKEKEL00 EJ 94 50| 98 50 
40 >, likwid. Król. Pol. 100 |€'| 80 -| 78 50 
Oblig. kolei ramuńsk. tal. 100 37 | 35 
Wieder: 6 października 
5%, zjednocz. dług pańs. bank. 69 85| 6) 75 
LOK" » „sreb. | 78 70| 78 60 
» Oblig. indemniz. niż. Austr. 94 —| 93 — 
* „ „ Czeskie 98 —-| 92 — 
, » » węgierskie 75 715| 75 — 
` ` " tlo 75 74 50 
» ` » mkowińskie | 74850| 74 — 
. „ . siedmiogr. 73 50| 73 — 
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CZAS z Środy 8 Października 1878. 


Maksymilian Marszałkowicz wł, d. z Kamienicy, Ka- 
rolina Grudzińska z Podola, Stanisław Rożnowski z Po- 
znania, Feliks Steyner z Warszawy, X. Władysław Ja- 
kubowicz z Warszawy, X. Franciszek Wasilewski z Ra- 
dzynia, X. Ludwik Pawłowski z Łukowa, Albin Toma- 
szewski z Kongresówki, Jakób Kohn ze Lwowa, Ale- 
ksander Zaleski z familią właś. dóbr z Podola, X. Lu- 
dwik Ruczka kanonik z Kolbuszowy, Bronisław hr. 
Walewski z Wołynia. 


HOTEL DREZDENSKI: Antoni Zubrzycki, Marceli 
Drohojowski wł. dóbr i Józefa Stojowska wł. d. z Ga- 
licyi, Zamfira Keschko z familią wł. d. z Rosyi, Józef 
Gorzkowski wł. d. z Makowa, Jan Dobrowolski z fa- 
milią wł. d. z Wołynia, Edward Kwieciński i Franci- 
szek Jaworski z żoną z Warszawy, Antoni Pochorski 
z Wiednia, Stanisław Kozierodzki z żoną ze Lwowa, 
Józef Ordęga z familią z Paryża, Konstanty Wygonow- 
ski adwokat z Petersburga, Kazimierz Węsierski z Po- 
znania, Kazimierz Plater z Rosyi, L. Wiener kupiec z 
z Wiednia, Karol bar. Stahel wł. d. z Kongresówki, 
Dr Adam Wolicki z Wołynia, Mieczysław Podczaski 
wł. dóbr i Władysław Mysyrowicz wł. d. z Pogorzyc, 
Aeksander Uznańtki z Szaflar, Stanisław Szwantowski 
z familią wł. d. z Galicyi. 


HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM: Katarzyna 
Freikler z Tarnowa, Karolina Fierich wł. d. z Podola, 
Rozomundi Rozkoszna wł. d. z Radautz, Józefat Jawor- 
ski wł. d. z Kongresówki, Aleksandra Góralska z Tar- 
nowa, Anastazy Maysner właśc. dóbr z Ubrzeża, Paweł 
Rudzki ob. z Myślenic, Hugo Kasel kupiec z Raciborza, 
Teodor Krokiewicz ze Lwowa, Stanisław Streibel kupiec 
z Lublina, Stanisław Hendel z Petersburga, Henryk 
Węgrzynowicz ze Liwowa, Bolesław Prusiński wł. dóbr 
z Warszawy, Joanna Wojakiewicz wł. d. z Myszczanic, 
X. Jan Zdrzelski z Lanckorony, Michalina Okoniewska 
z Tarnowa, Franciszek Mozupiski. 


MWadesłane). 
5Y7szystkim cho KZ aca sił 
i zdrowie bez oE koalai i kosatów, 


Błewaleseitre du Barry z Londynu. 


Žadna choroba nie możo się oprzeć delikstnoj Rovalstoie: « 
dw Barry, która usuwa bez loków i kosztów wszystkie cier- 
pienia żołądkowe, norrowe, piersiowa, płucowe, © oroby %*ą- 
troby, gruozołów, błon śluzowych, pęcherza, nerek, gruźlicg, 
suchoty, dychawiog, kaszel, niestrawność, zatkanie, rozwolnienie, 
bezsenność, osłabienie, heraoroidy, wodną puchlinę, febrę, 
sawrót głowy, zderzenia, szam w uszach, nudności i wymioty 
nawet wsród ciąży, diabetes, melancholię, chudnięcie, reuma 
tysm, gościeć i blsdaczkę. 

Wyciąg z 15,000 świadectw o wyleczonych onorobnch prze- 
wyła się na żądanie opłatnia, 

Pożysmiejską niż mięso, Żovaleaciere jest o 60 rasy twónza 
niś lekzzstwo. W posskach a zwderh 1, fanta 1 atr.50 «., 
1 2 zdr. 50 c, 2 funty 4 zdz. 50 o., 5£ 10 mr., 13 ft 30 
zir., 244 88 alr., Biszkopty Revalescióre w puszkach po 3 gir. 
50 o. i 4 mów. 50 ©. Rovalevciere chocolatóe w tabliczkach i 

roszkąch na 12 filiżanek 1 złr. 50 centów, na 24 filiżgnek 
f ziy 50 cent., na 48 filiżanek 4 zły. 50 cent., ™ proszkao 
na 120 Aližanek 10 złr., 288 filiżanek 20 złr., 576 filiżenek 
36 «jr. Miejsca sprzedaży: Barry du Barry ei Uomp. w Wie- 
dniu, Walsfsohgasse Nr. 8; w Krakowie Jósef Trauoyyńdki, 
aptokarz, w Stryju D. J. Nassenblatt i Sp. w Tarnowie W. T. A. 
Wielogórski również we wszystkich miastach u znanych apte 
karzów i kupców. Z Wiednia uskutecznia się przesyłka w różne 
strony za zaliczkę. 
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PRZEGLĄD POLITYCZNY. 
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Alspessa telegraficzne. 


Paryż 5 paźdz. Komisya specyalna prawicy 
wczoraj obrana, złoży sprawę o programie wspól- 
nego działania różnych grup stronnictwa d. 21 paź- 
dziernika. 


Rzym 5 paźdz. Zapewnia Libertà, że mini- 
ster skarbu postanowił w zasadzie opodatkować 
operacje giełdowe. Fanfulla dowiaduje się, że mi- 
nister marynarki przedstawił na radzie ministrów 
swoje myśli względem urządzenia marynarki, a ga- 
binet w zupełności się na nie zgodził. 

Rzym 5 paźdz. Obecna sesya parlamentu 
ma być wkrótce zamkniętą & nowa zwołaną na 
d. 2 listopada. Rząd ma stawiać kandydaturę na 
prezesa Izby Lanzy, byłego prezesa gabinetu. Do- 
tychczasowy prezes Izby Biancheri zostałby se- 
natorem. 

Wern 5 paźdz. Naznaczono nowy termin dwu - 
tygodniowy 69 kapłanom z Jura, aby cofnęli swo- 
je podpisy z protestacyi przeciw usunięciu bisku- 
pa Lachata; w przeciwnym bowiem razie wy- 
rok sądu wyższego, tyczący Się ich stanowczego 
oddalenia z urzędu, wykonanym natychmiast zo- 
stanie. 

Londyn 5 paźdz. Rząd mianował komisyę 
dla zbadania skarg podnoszonych przez oficerów 
z powodu zniesienia sprzedaży stopni oficerskich. 


eere 


Podaliśmy pod właściwą rubryką wiadomość, 
że N. Pan odznaczył dwóch ministrów orderami. 
Z pewnem zadziwieniem widzimy zawsze w dzien - 
nikach wiedeńskich uwagi nad udzielonemi deko- 
racyami, jest to bowiem dotąd wyłączną atrybu- 
cyą Korony, którą się ta, o ile wiemy, niepodzieliła 
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dotąd z nikim, nawet z dziennikarstwem wie- 
deńskiem. 

Nie naturalniejszego, jak że kandydaci przy 
nastąpić mających obecnie wyborach, jeżeli dawniej 
uważali za stósowną politykę abstencyi, a teraz 
inne mają przekonanie, stosując się do oświadcze- 
nia koła poselskiego przez kraj cały dla wyborów 
przyjętego, zdanie swoje co do udziału w Radzie 
państwa przed komitetami wyborczemi objawiają. 
Tak uczynił ks. Jerzy Czartoryski w liście, któ- 
rym się dzienniki wiedeńskie wiele zajmowały, 
biorąc z niego każdy to, czego potrzebował, we- 
dług przyjętego przez nie zwyczaju. 

Federalistyczne pismo tygodniowe Osten dono- 
sząc, „że ks. Czartoryski wystosował do wybor- 
ców bocheńskich pismo, w którem przyjmuje ofis- 
rowaną sobie kandydaturę, i wyraża gotowość 


wzięcia udziału w Radzie państwa, oświadczając, | 


że widzi zabezpieczenie narodowości polskiej we 
wzmocnieniu monarchii austryackiej* — dodaje swo- 
ją uwagę: „że na tę mowę i to stanowisko ks. 
Czartoryskiego wyraźnie wpłynął odrębny u- 
kład (Separatausgleich) z Polakami, jaki jest te- 
raz w trakcie, i jak mniemają; ma być na naj- 
bliższym Reichsracie przedłożonym, a na którego 
korzyść Korona ma być gotową zmienić ministe- 
ryum w duchu jeszcze wydatniejszym dla stron- 
nictwa wiernokonstytucyjnego — z Herbstem jako 
prezesem gabinetu !“ 

Że ks. Czartoryski upatruje rękojmię dla naro- 
dowości naszej w wzmocnieniu monarchii i zgadza 
się w tem z opinią krajową, która to ciągle po- 
wtarza, nie tłómaczy bynajmniej wniosków czy 
domysłów dziennika Osten. Naprowadziło go chy- 
ba na ten domysł przypomnienie, że kandydat 
rzeczony należał dawniej do klubu rezolucyonistów. 
Ale o tem nie ma dziś mowy; my przynajmniej 
zupełnie nie wiemy nic o Ata umowie * 
z Polakami, któraby się toczyć miała, i to w sfe- 
rach rządowych, skoroby miała być przedmiotem 
„przedłożenia* na przyszłej sesyi sejmowej. Jest 
to więc prosty wymysł Osten, na to tylko, aby 
zmianę gabinetu, o której już mówić przestano, 
złożyć na karb Polaków, ale wymysł nader nieu- 
dany, bo któż uwierzy, aby Korona przez przy- 
chylność ku Polakom przewodnictwo w radzie 
Korony oddawała p. Herbstowi? Ma to być zape- 
wne zemsta na ks. Czartoryskim, którego uważa 
za federalistę, za to, że się oświadczył za udzia- 
łem w Radzie państwa. 
resse podaje telegram z Pragi z niedzieli, 
żę/kardynał Schwarzenberg zakończył obchód 900 -le- 
tdi założenia arcybiskupstwa praskiego kazaniem 
rzeciw duchowi ogólnemu kłamstwa i przewrotu“: 
dna księga nie ma mieć powagi Ewanielii, żadna 
tuka mierzyć się nie może z kościelną, żadne 
owarzyszenie z Trójcą i klasztorami, żaden ślub 


hj nio jest ważnym prócz sakramentu. Świat wstrzą- 


Śhięty jest w posadach, ranna modlitwa zastąpiona 
nng gazetą. Główną potęgę przeciw duchowi no- 
czesnemu kłamstwa i przewrotu stanowią bisku- 


pl i duchowieństwo: oby spełnili swe obowiązki! 
T legram Pressy, która wyraźnie podaje go 


jako curiosum i rachuje, że wywoła oburzenie. 
Wszyscy ludzie dobrej wiary powinszować tylko 
mogą dostojnikowi kościoła tego Śmiałego wypo- 
wiedzenia prawdy. 

Jakby na rozkaz z góry dany wszystkie dzien- 
piki wj i pressie pak sa 0- 
belgi i pogróżki na arcybiskupa Ledóchowskiego, 
a to, jak się nie tają, aby go zniewolić do wyja- 
zdu do Rzymu lub abdykacyi. Wszelako Prymas 
oświadczył, iż nieustąpi, chyba gdyby otrzymał ta- 
ki rozkaz ze strony najwyższej Głowy kościoła. 

Podobnie lub z mniejszą nieco surowością po- 
stępuje sobie rząd pruski z luterskimi pastorami 
w Hesyi i Hanowerze, którzy nie chcą uznać wszech- 
władztwa państwa i odmawiają posłuszeństwa u- 
stawom kościelnym. Zagrożono im oddaleniem z 
ich posad. 5 x 

Wiadomość o potwierdzeniu wczoraj przez rząd 
pruski Reinkensa na posadzie biskupa starokato- 
lickiego, była przedwczesną. Dotąd to jeszcze nie 
nastąpiło, chociaż nie podpada wątpliwości. 

Wczoraj rozpoczęły się sejmy prowincyonalue w 
Prusiech. 

Nulla dies sine linea — żaden dzień bez baje- 
czki tyczącój się monarchii we Francyi. Kardynał 
Bonnechose był w Rzymie u Ojca Świętego. Wia- 
domo, co mówił i co mu Papież odpowiedział. Ale 
o czem niewiadomo, że otrzymał od Piusa IX przy- 
rzeczenie, iż wpłynie na Henryka V, aby przyjął 
trójkolorową chorągiew. 
potęgę argumentów Ojca Beckxa, i wymowy szlachci- 
ca polskiego. Cóż kiedy ten koncept dziennikarski 
został natychmiast i urzędowo zaprzeczony. Dziś 
więc według najlepszych informacyj donosi Zndć- 
pendance belge, że Ojciec Swięty dał do zrozumie- 
nia (zapewne dziennikarzom), iż mógłby się zde- 
cydować na przyjazd do Paryża dla poświęcenia 
nowego kościoła na Montmartre, Poki ta inaugu- 
racya zeszła się z restauracyą Hen ka V. I to 
znów na seryo pisze dziennik belgijski, bo dodaje, 
że tą perspektywa powinna jeszcze zwiększyć gor- 
liwość rojalistów w obaleniu Rzeczypospolitćj. My- 
ślimy, że takie brednie mogą tylko i powinny zwięk- 
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Ferdynanda 


Kolei rządowej fr. a. . . : 
i Tństy sastawne. „ zachod. o. Elżbie . wa Bt. 500 fr. 
5*, Banku narod. listy „ . „ Pardubickiej. . farya x r. 1867 ` 
4 „ galicyjskie. . : . „ Poładniowej . , . wa Bt. 500 fr 
b, » Miami e S ” Galicyjskiej T 1870-—1874 6°/ 
6 , gal. zakl. kred. włośc. „ Ozerniowieckiej. . . „pón. e. Ferd. 100złr.m.k 
5 „ węgierskłe listy . « - „ Albrechta . . - - a „ 100złr.w.a 
biy . kredyt. austr. „ Węg. półn.-wschod. g „w srbr. SE 
5 „ zakładu kred. ziem. aus. „ ks. Rudolfa 200 zł. sz. „ zachodnia czeska za 1 
RA w 33 latach . o  Alfóldsko-Fiumańskiej złr. srbr. 100 złr. w. 8. 
4 „ Domen. państ. 120 zir. 4 Koyoke Dopin . „  połudn. „ niem. 57/9 
j A „ Miedmiogrodzkiej  - za 100 złr. W. %. 
Pożycski loteryjne. „ Cisańskiej . + - » 5% w srebrze . 
Lory połycz. z roku 1839 z wschodnio-wggierskiej „ gaLKa Lndw.800z.w.a. 
5i 3 = AS: „ austryack. p w srobr. 5%, za 100. 
ERĄ „ 1860. np aaa . pasa sz: Hp 
a/ losów pożyczki mustrynó. Banku anglo-austryaoxiego „ Lwowsko-Ozerniow. po 
p badiy, i 1860 . è » fnglo-węgierskiego 300 złr. (we 5Y sto) 
Losy pożyczki z r. 1864 „  Smstryackiego ogólnego Emissya Z r. 1867 . 
„ prem. pożyczki węg. Zakładu Kredytowego węg. „ Siedmiogr. 200złr.w.a. 
„  omorente . . . : Banku franko-austryackiego > ks, Rudolfa 300 złr. w, a. 
„ Kredytowe « . « : „ franko-węgierskiego . w srebr. 5*/, za 100zł. 
. żeglugi parowej na „ galicyjskiego dla handlu | północna czeska po300 | 
tei? aN E i przem. w Krakowie | 84 —| 80 — złr. (sr. 5%/, za 100) 
„ księcia Salm „ krajowego galicyjskiego Towarz. żeglugi par. na Dun. 
A p we Lwowie . . . |— —| — za 100 złr. m. k. . 
A „ Klary . „ wiedeńskiego dla obro- Austr. Lloyd 100 złr. m. k. 
„ hr, St. Genois . tu płodów . . . . | 96 — | 95 50] Towarz. pragskie przem. żel. 
„ miasta Budy . . . „ galicyjsk. hipotecznego | — — — po 300 złr. . . . . 
E księcia Windischgraetz „ austryack. związkow. || 47 —| 46 50 
„ hr. Waldstein . . . „ dla obrotu ogólnego . |130 —|129 Waluty. 
„ hr. Keglevich . . , Towarzystwa wyrobu cegieł 
EE E E maszyn. we Lwowie. | — —| — —|] Oesarskie korony . . » « 
„ tureckie 400 frank, . „  dukst na wagę . - 
A igi pierwszeństwa. s czkowy . 
Akcye banku i przem. kod ZOZ Złoto ał 27 E 
Banku narod. austryac. . Kolei Dniestrzańskiej . . || 40 —| — -=| Napoleondory . . « : » 
Zakładu kredytowego „ Konzycko-Bogurmińskiej | ~- —/g88 25] Fryderyki . ->> 


Wyraźne niedowierzanie w |: 


A 


szyć lekceważenie organów posługujących się ta- 
kiemi środkami. Na. Bij 

Obwołanie powrotu monarchii we Francyi przez 

Zgromadzenie narodowe jest tylko już kwestyą cza- 
su. Prawica organizuje się we wszystkich swoich 
cdcieniach, aby w tej kwestyi wspólnie działać mo- 
gła, i zapewne wyznaczy komisyę, która weźmie w 
rękę przewodnictwo = dalszem prowadzeniem tej 
sprawy. Zachodzi tylko bowiem jeszcze pytanie, w 
jaki sposób i przez kogo wniosek restauracyjny po- 
stawiony będzie. Aby jednak dobrze się przyspo- 
sobić, zaniechała komisya nieustająca myśli zw 
nia wcześniej Zgromadzenia narodowego cdroczo- 
nego do d. 4 listopada. Miesiąc zatem czasu od- 
dziela nas od wniesienia tej sprawy przed Izbę, 
co nastąpi zapewne w pierwszych dniach pono- 
wnego zebrania się Izby. 
Za przykładem monarchistów idą republikanie. 
Komisya prawicy, w której iadają legitymiści, 
orleaniści, ex-bonapartyści zbierze się 21go b. m., 
a znów lewica ma odbyć 23go naradę środka- 
mi stawienia oporu restauracyi monarchii, pod 
hasłem umiarkowanej republiki. 

Powrót do gabinetu Johna Brighta, chociaż 
tylko w roli kanclerza hrabstwa Lancastru — ty- 
tuł więcej historyczny niż polityczny — ma służyć 
do wzmocnienia rządów Gladstona i pozyskania 
mu zwolenników. Bright musi poddać się pono- 
wnemu wyborowi deputowanego w Birmingham, a 
mowę jego do wyborców poczytują z góry za pro- 
gram ekonomiczny gabinetu. Utrzymują nawet, że 
na radzie ministrów ułożono punkta, nad któremi 
Bright rozwodzić się będzie, a mianowicie zmiana 
systemu opodatkowania przez zniesienie 
od cukru, kawy i herbaty, poczytanych za jedne 
z pierwszych potrzeb życia. W Birmingham sto- 
czy się zapewne walka z jakim kandydatem tory- 
sów, bo torysi już teraz rzucili się na 
socyalne, a mianowicie robotnicze, i za 
im kilka nowych krzeseł w Izbie niższej. 

Z Hiszpanii nie ma dziś nic nowego, prócz ogól- 
nikowych doniesień o niechęci ku Anglii z da 
dopuszczenia bombardowania Alicante przez po- 
wstańców Murcyi. Przedmiot ten o tyle będzie miał 
tylko wagi, o ile torysi zechcą go użyć za broń 
przeciw gabinetowi Granvilla. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Ozasz” 


Poznań 7 października. Arcybiskup Ledó- 
chowski został wezwany na d. 21 października 
przed sąd kryminalny dla przesłuchania i 
wiedzialności z powodu zagrożenia exkomuniką w 
piśmie urzędowem do X. Schroetera. 


Paryż 7 r 
lei żelaznej odbyła się uczta, na 
Broglie miał mowę i w niej dla 
dności podniósł, iż śmiesznem było 
dziś powrotu władzy duchownej - wieków; 
księża nie chcą i nie mogą rościć sobie 
kaze 
go, jakikolwiek rząd zaprowadzi Z 
oe 88 jedynie do tego kompetentne, nic z obe- 
cnych warunków socyalnych nie zostanie 
conem. My pragniemy stałego, silnego 
ryby przyjął główne 
czeństwa, a tylko wybryki ich odpychał, i zape- 
wnił teraźniejszość i przyszłość. madzenie 
rodowe takiemu tylko rządowi da sankcyę swoją. — 
Proces Bazaina rozpoczął się w Trianon odczy- 
taniem dokumentów. i 


Mursa. Wiedeń, dnia 7 . godź. 2:50. 
49, zjedu. dług państwa bankn. 6915, — Zjeam. 
oblig. państwa w srebrze 73:30. — Losy z r. 1866 
101*— — Akcye banku 960 — — Akoya kredy- 
towe 222:50 — Londyn 11275. — Srebro 107 25. 
Dukat — — —. berdy 163—. — Loty z r. 
1864 135— — Akcye fraiko - austr. 5450 — 
Napoleozdor 9 04—. — Alzcye kolei gal. Karola 


Ludwika 216— — Akcye i 


Akcye banku związk. (V. 
indemaiz. gal. 7425. — 


obrotu ogóln. 131: —— Akcye anglo-banku 164 — 
4,kcye kolei rządowej 334— — Akoye kolei siedm. 
—— — ge kolei Rudolfa 159—. — Tram- 
way 192 —. — e banku budowy 6050. — 


Akcye kolei Kaszycko-bogumiń. ——. 
ces. Elżbiety 218— — kolei półn. zach. 
198 —. — Akcye franko-węgiersk. 37—. 

austr. bank, 68-—. — Akcye nowego wiedeński 
Towarzystwa Tramway — —. 


Uspozobienie giełdy : mdłe. M 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Anteni idłobukewski. 


EM płacą 
Luidory (niemieckie) . . 
96 — Buwereny angielskie . . 
94 25 rosyjskie . . 
36 75 SORO. 2. 4 ..4- 
31 50 Srebro, hne aa eT 
11 50 Tı Wsie + . 
EE Pruskie bilety kasowe . . 
88 25 
05 — | 
Lwów 4 października | 
PR Dukat holenderski . . « | 540] 5 80 
SE | 5 46| 5 36 
GA sh 9 30| 912 
SH Rubel srebrny rosyjski | 176) 1 68 
FOT „ papierowy « « * 1 58 1 52 
99 Listy zast. Tow. kr. gal. B*, | 77 70] 77 20 
ü s „ „= »„ =. 4% 71 50| 71 — 
Ria. obligi indemn. Ba e 6 p 8 
a nów 25 
84 50 Akcje kolei ER b. k. 219 —l216 50 
SF? 14 wsko-czernio. - — 
| 98 25 „ banku hipoteczn, PORZE 
| 99 — 
| P Warszawa 3 październ. 
| Listy zastawne 1 ser. rub. || 95 10| 94 80 
OLA » A aż kale: aA c 
i n » ro h 
| ë » ew „ 93 80 = 
kupon A — j1 41° 
5 48 „ likwidacyjne > || 78 85| 78 58 
5 44 kupon ” — |1 36% 
—— Kolej warszawsko - wiedeńska || 94 —| — — 
ona, F a ydgoska | 72 50| — — 
| 9 05 5 = terespolska |113 25/112 50 
| — =l: i ś łodzka 1103 50! — = 


panowania w naszych usławadii. DIĄ te- 
gromadzenie 


| 79-75. 
kolei. 
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CZAS z Środy 8 Października 1878. 


| Ostrzeżenie. 


i 
GA 
h 1 Rozgłos, który uzyskała sobie moja | 6 
ję fabryka papierosów w Niemczech i za 
/ | granicą z powodu doskonałego gatunku 
ia tytoniu, a przytem tanich cen, zniewo- 
WE lt kilku fabrykantów celem rozprze- 
dania swych papierosów do naślado- 
wania moich etykiet, co też tak bardzo 
złudzająco jest zrobione, iż towar roz- 
poznać można tylko po firmie. Takie 
4.4 manipulacye, jak poznać może każdy, 
14 na to tylko są obliczone, aby wyroby 
| swe za moje sprzedawać i tym sposo- 
LA bem Publiczność omamiać. 
| | Zwracam zatem uwagę na tę okoli- 
| 


Główne wygrane Złr. w. a. 40.000, 35.000, 20.000, 15,000 itd. 


Najniższa wygrana Zir. 30 w. a. 
Sprzedają 


we Lwowie: C. k. uprzyw. galic. akcyjny Bank hipoteczny i Filie jego 
w Krakowie, Czerniowcach, TARNOPOLU i SAMBORZE; 
s S Galicyjski Bank krajowy i FILIA jego w BRODACH; 


w Wiedniu: Bank und Wechslergeschaft der Nieder Oesterreichischen 
Escompte Gesellschaft. 


czność wszystkich PP. palących moje 
wyroby z uprzejmą prośbą, aby przy 


PARYZ, 207, ulica Saint- Honore. 


MYDŁO ORIZA 


z paarsen gatunku wedą sprawuje pianę delikatną i obfitą. 
Ze wszystkich mydeł toaletowych najlepsze i najdelikatniejsze (podług Dr. 0. REVEIL): 
niezbędne dla utrzymania powłoki ciała delikatną i gładką. 

CREME ORIZA ORIZA LACTE 
nadaje białość i świeżość powłoce ciała przeciw piegom, plamom na twarzy i marszczkom 
EAU TONIQUE QUININE LEGRAND I POMADA AU BAUME DE TANNIN. 

Wytwory toaletowe podług przepisu zostawionego przez Dr.CHOMEL, do czyszczenia gło- 
Wy, Paa ETRE SA rr zpeę nh me : porostowi takowych w bardzo któtkim czasie. 
A SĄ. za OTO OC, : w głów. agazynach Perfum i Fryzjeró oyi jak i zagranicą. 
angielskićj, maści,gniadćj, lat 4, miary Dostać R: W Tp i w aptece p. J. (5827 R owęy bk CEAE wyd PP. Mikola- 
161/3 silnie zbudowany, trochę wyjeż- |f| scha i K. Strzyżowskiego. (1271-7-24) 


dżony (jako wierzchowiec) — wszystko „aka maan n — 
za pomierną cenę każdego czasu do 
nabycia. 


EH : (1219-28-) 
= kupnie uważali dokładnie na moją fir-| Six Eee AABE ONE 

324 Jean Wouris. (1597-5-6)| $WFZEWZEWZEWZEWCZWEZ 

W Drem: Jean Yowis. jj L LEGRAND J| Dr. Schwaigera 

Ha DOSTAWCY WIELU -PANUJĄCYCH DWORÓW | 


Wyciąg roślinny 


] leczy za poręczeniem gruntownie nawet 
zastarzałe osłabienie męzkie w prze- 
ciągu 4 tygodni, wszelkie inne choroby 
płciowe, tak. męzkie jak kobiece w naj- 
krótszym czasie. Flakon po 2 złr. w. a. 
wraz z opisem użycia i korespondencyą, 
wprost bez zaliczki przez 

Dra Schwaigera 


w Wiedniu, VII, Schottenfeldgasse 60. 
IMS" Uprasza o dokładne podanie adresu. 


= W Mnikowie 

„Rd poczta Liszki, znajdują się byczki 

czystćj krwi holenderskićj, od 2 do 18 

miesięcy życia. — Niemnićj kilkanaście 

sztuk prosiąt rasy angielskićj Yorks- 

-- hire lub (mięszanych) pół krwi. 
Jest także i KOT wałach, pół krwi 


j já SE, M lE SESAN E 

Ogród w Zakładzie szkoły rolniozé | EEES KEODJE 
pour les arts industriels ASIEK] | "|| REERTZERE 

W (zernichowie Wien, '-tadt, Hicgelgasse $, I. Stock (verlängerte Johannesgas.) 5 PEL * SEE Ek 
M ga T ooa a. H 

) KA > oś W ROREREFRIE 

ma drzewka w bardzo dobrym ga-|| Etoffes pour menbles, Soteries, Tapis d' Aubusson et de Smyrne, 2-148 ARI |: 552E ER 
tunku do pozbycia : Veloutós et Moquettes. ckrP aż! JORODZECH 
a) Orzechy włoskie, na 6” wysokie Rideaux tulles brodés, Cretonnes, Velours, eps de laine. FB x 2 5 IN S S ga 5:3 
iz Spécialité de broderies et applications artistiques, Tapisseries des Gobelins. REE onozomy ASES Wo SH 

po ZAT. . + A A S O pre rz) | 528! zofey [08 BAR AZ 
Quirs de Cordo e, papiers imitation cuir, papiers peints. = RE 


b) Jabłka na grubych pniakach szcze- 

pione od 30 do 50 cent. za sztukę. 
c) Gruszki na (karłowe) po 30 cent. 

Wszystko w miejscu i za gotówkę 
do nabycia. Przesyłki uskuteczniają sę 
na koszt kupującego. Zamówienia przyj- 
muje pan Szmyciński, ogrodnik w 
Czernichowie.. 


Oóramiques pour panneaux et lambris, 
Faiences pour salles de bains et carrelage. 


Entrée libre des magasins, 


Szczególność w materyach na pokrycie mebli, kobiercach, firankach, haftach 
ARON? i fajansach. 
Vajściślejsza kupiecka rzetelność w połączeniu z artystycznym wprawnym gustem. 
(1149-19-) Hegelgasse Nr. 8 na I. piętrze. 
En voi Franco d'ćchantillons en province. 


(1150-14-5 


ZNAKOMITE POWODZENIE. 


- A: Szpengler 


C. k. uprz. galicyjski akcyjny 


jestto MĄCZKA RYŻOWA specyalnie 
przygotowana z Bizmutem, 
dlatego to działa szczęśliwie na skórę, 


EBANK HIPOTECZNY aż” 


14 wy: jako i letny po cenach żniżonych. 
Na „—— (1861-1-3) 


wydaje we Lwowie i przez CH, p AF 


e FILIE Magazyn Perfum w Paryżu, 
- Faetonik |» Krakowie, Czerniowcach i Tarnopola| w w. 7707 Pan, 9. 
lekki, 


akowie u pp. Józefa Trauczyńskiego i 
5 w dobrym stanie, jest tanio do od 1 Lutego 1843 P+ 


Leona Feintucha, — i w pierwszych Składach per- 
weóe | ASYGNATY KASOWE 


fum i wytworów toaletowych. (1275-7-18) 
pod Nrem 50 przy ulicy Smoleńsk. 
fi (1849-3-3) 


L'EAU D'HEBE 
produit sans precędent 
pour la A 


OXALIDE 


Teinture spéciale 


B oa riean aran, 5 procentowe płatne za %® dni po wypowiedzeniu A A Ka 
48 ap 1 2) WYŁ. Satkowaki, apteka . h n ” " 14 " ” U zwy) sni gk EA EA | Un seul fi 
"308 . $ r « en toutes j ad <A n seul flacon, 
G k 6 ” ” ” 30 n » » N; pór. 


nuances, A application 


sans la- 
vage. 


4 As 
W Składach Win S. » » " p RRRS » D 
Jana Federowicza po POWA e N, at Á 
. w Krakowie tk sa Asygnaty kasowe przed 1 Lutego 1873 
jest do sprzedania Znaczna 0: W 0 1eg puszczone, oprocentowane będą od d. 1 Lu- 
H „yy: bydle o S 1289-3.4) [tego 1873 r. 0 '» procent wyżćj z zachowaniem do- 
| | tychczasowych terminów wypowiedzenia. 


W Lwów, 20 Stycznia 1873 r. 
ieś Sygneczów bDyrekcya. 


półtory mili od Krakowa, pół mili od 

La Wieliczki, w bardzo dobrćj glebi - 

13 E dł jakich Nagroda Montyon (2.000 fr.) przez Akademią Nauk przyrodzonych i przez 
Instytut franeuski, Medal złoty Akademii Medycznćj w Paryżu, przyznane 


VINS Titres v ASSAN MAMAY 


ornego, 16 mrg- łąk, 12 mrg. pastwisk, 
Członka Akademii medycznój Paryskićj, profesora Szkoły Farmaceutycznój. 


SALONS DE COLFFURE Ñ 
48, passage Jouffroy M 
PARIS 


W Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego; — we 
Lwowie w aptece p. Mikolascha. (1274-3-4) 


(1215-13-) 


GRANDE-GRILLIE. Choroby lymfa- 
tyczne, organów trawienia, zatory, wątroby i 
śledziony, kamienia itd, 

HOPITAL. Choroby organów trawienia, 
ociężałość żołądka, upośledzone trawienie, brak 
apetytu, boleści żołądka. 

CELIESTENS. Choroby krzyża, pęcherza, 
zwiru w moczu, podagry, cukrzycy (diabetis), 
wydzielania białka w moczu. 

HMAUTERIVE. Choroby krzyża, poche- 
rza, zwiru w moczu, dna, cukrzycy i białka Ww 
moczu. (1248-7-11) 
Ządać należy, aby mazwisko źró- 
dła znajdowało się na kapslach. 

Dostać można w Krakowie w aptece p. J. Trau- 
czyńskiego i u pp. J. Wentzla, 8. Feintucha i 


Józefa Goldwassera. 
| NA j 


Do najęcia 
każdego czasu cały ogrom- 
ny lokal dolny w pałacu 
Spiskim razem lub częś- 
celowo wstanie obecnym lub 
przerobiony na sklepy po- 
dług wygody najmującego. 

Wiadomość u właściciela Sta- 
nisława Feintucha w Szarej Ka- 
mienicy. (1758-1-) 


półtora morga ogrodu itd., z wolnem 
mlewem, prawem propinacyi, domem 
mieszkaluym murowanym na piętro i bn- 
dynkami gospodarczemi murowanemi w 
najlepszym stanie, jest z wolnéj ręki do 
sprzedania. 4 i 
P = 

oce port Dra iadystowa Liset. 
skiego w Krakowie, przy uliey 
Grodzkiej L. 65. (178 /-3-3) 
M * BOXJNÓBASSERI GDP A 
| | w średnim wieku — poszukuje 

50 BEA do małych dzieci , do 
udzielania samych początków języka 
polskiego , francuskiego, niemieckiego, 
muzyki fortepiana i robót. — Wiado- 
mość przy ul. Karmelickićj na Piasku 
Nr. 39, (1856-2-3) 


Ze znanych dotąd są to najlepsze Wina z Chininą rozbiór chemiczny porównawczy do- 
konany w Laboratoryum Akademii medycznój w Paryżu wykazał, że wina te zawierają sześć 
razy więcćj pierwiastków działających, jak wszelkie inne preparacye tego gatunku (Wina, 
Siropy albo Elixiry) mające największe wzięcie i powodzenie. To właśnie jest powodem, ż8 
lekarze różnych krajów przyznają im pierwszeństwo. Przygotowane na Alicant Wienie i z dya- 
starą mają smak wyborny i nie sprawiają nigdy zatwardzenia. 


Proste Wino z Chininą dozowane Ossiana Henry. 
k Tomiczne, anigorączkowe przywracające siły nadaje się wybornie w osłabieniu dzieci 
i starców, bezsilności, niemocy nerwowej , gorączkach uporczywych, trudnem powrocie 
do zdrowia, upośledzonem trawieniu, bołach załądka, gastralgiach itd. 


, Wino z Chininą, Żelazem i Diastazą. 

Skutki tój preparacyi pokazały się cudowne przeciw bladaczce, upławom , mozolnemu 
odpływowi regularności, w wieku krytycznego przejścia , niedokrwistości, wyczerpaniu 
i osłabieniu. Posiada własności pobudzające i ożywcze systemu nerwowego w wysokim sto- 
pniu, jak również aparatu cyrkulacyjnego. 


Wino z Jodem Ossiana Henry, 

z Chininą, Jodem i Diastazą. Przeciw skrofułom , chorobom kości, niemocy lymfaty- 
cznej, krzywieniu się kości pacierzowćj , wychudnieniu, słabościom dzieci nerwowych, 
wątłych i skrofulicznych. Zastępuje Tran z pożądanym zawsze skutkiem i w suchotach 
sprawia nadspodziewanie pomyślne skutki. (1260-11-24) 

Przejrzeć instrukcyą, która dołączoną jest do każdćj butelki w polskim języku. 

Główny skład w aptece Pa. E. Fournier & Cie na ulicy d'Anjou St. Honoré 56 w Paryżu. 

W Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego; we Lwowie w aptece p. P. Mikolascha. 


Bin energiseher, gebildeter, junger 
Landwirth, 


der ausser der polnischen, auch der deutschen 
Sprąche in Schrift und Wort mächtig sein muss, 
wird als Polizeiverwalter, Rechnungsfih- 
ref & Hofverwalter zum sofortigen Antritt gesucht. 
Gehalt vorläufig 150 Gulden. Offerten unter ab- 
scħriftlicher Einreichung der- Zeu 
richten an. die- Herrschaft: CIEKL 
bowiec, Kreis Jasło. 


isse sind zu 
, Post Dem- 
1843-3-3 


Qzcionkami Drukarni Leona Passkowskiego. 


Otwarcie publicznój subskrypcyi 


ina obligacje pożyczki krajowej w sumie 1.600,000 zir. 


Na mocy ustawy uchwalonćj przez Sejm Królestwa Galicyi 


i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem Krakowskiem dnia 7 
Grudnia 1872 r., a sankcyonowanćj przez Najjaśniejszego Pana 
dnia 12 Lutego 1873 r., upoważnionym jest galicyjski Wy- 


FO | dział krajowy do zaciągnienia imieniem kraju, pożyczki krajo- 


wćj na budowę i rekonstrukcyę dróg krajowych, tudzież do 
zapobieżenia niedostatkowi, spowodowanemu nieurodzajem i klę- 
skami żywiołowemi. 


Celem zrealizowania tćj pożyczki, zezwolił Jego Eksce- 


lencya p. Minister skarbu w porozumieniu z innemi Ministe- 
ryami na emisyę sześcioprocentowych obligacyj, opiewających 
na okaziciela, tudzież odnośnych kwitów tymczasowych, aż do 


A wysokości sumy 6.500,000 złr. w. a.— Na tćj podstawie wy- 


dawać będzie Wydział krajowy Królestwa Galicyi i Lodomeryi 
i Wielkiego Księstwa Krakowskiego. sześcioprocentowe obli- 
gacye pożyczki krajowej po 100, 300, 500 i 1000 złr. w. a. 
wraz z odpowiedniemi kuponami. 


Obligacye i kupony pożyczki krajowćj wolne są od docho- 


dowego i wszelkich innych podatków, stempli i należytości. 


Okazicielowi kuponu prowizyjnego każdćj przez Wydział 


krajowy wydanćj obligacyi, wypłaconą będzie co pół roku z dołu 
prowizya po sześć od sta, bez wszelkićj ujmy. 


Spłata galicyjskićj pożyczki krajowćj, nastąpi według za- 


twierdzonego przez c. k. Rząd planu umorzenia, w czterdziestu 
po sobie następujących latach, począwszy od roku 1874. 


W tym celu odbywać się będzie dwa razy w roku loso- 


wanie obligacyj galicyjskićj pożyczki krajowćj, w którem 
wezmą udział wszystkie serye obligacyj. Obli- 
gacye wylosowane wypłacone będą w pełnćj nominal- 
nćj wartosci. 


Każdorazowe losowanie odbędzie się na trzy miesiące przed 


terminem spłaty. Obligacye wylosowane, tudzież kupony obli- 
gacyj w obiegu zostających, będą dnia 1 Maja i i Listopada 
każdego roku, okazicielowi wypłacone. 


Tak wypłatę kuponów, jakoteż spłatę obligacyj wylosowa- 


nych, uskutecznią podług: wyboru wierzyciela we Lwowie: 
Kasa Wydziału krajowego; w innych zaś miejscach: 
te instytucye bankowe, które przez Wydział krajowy przy lo- 
sowaniu oznaczone i w pismach publicznych ogłoszone będą. 


Za spłatę kapitału w terminie wyżej. oznaczonym. jak ró- 


wnież za regularną wypłatę procentów w dniach zapadłych 
kuponów, ręczy cały kraj Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz 
z Wielkiem Księstwem Krakowskiem. 


Z przeznaczonćj do emisyi sumy imiennćj wartości złr. 


6.500.000 w. a., postanowił Wydział krajowy na teraz wy- 
puścić w drodze publicznćj subskrypcyi tylko złr. 
1.600,000 w. a. 


1) 


5) 


6) 


1) 


_ Warunki subskrypcyi. 


Subskrypcya odbywać się będzie w dniach 24, 22 i 23 Pazdzier- 

nika r. b. a mianowicie: 

we Lwowie: w Kasie krajowój, w galic. zakładzie kredytowym 
włościańskim, w Banku krajowym galicyjskim, w Banku galicyjskim 
kredytowym, w filii c. k. austr. Zakładu kredytowego dla handlu 

i przemysłu; 

w lśrakowie: w Kasie Oszczędności miasta Krakowa i w galic. 

Banku dla handlu i przemysłu; 

w Wiedniu: w filii Zakładu „Banka Zionostańska* ; 

w Pradze: w Zakładzie „Banka Zionostańska* ; 

we wszystkich galicyjsk. miastach powiatowych: 
w biurach Wydziałów powiatowych. 

Rezultat subskrypcyi ogłoszonym zostanie w pismach publicznych. 

W razie nadwyżki, nastąpi stosunkowa redukcya kwot subskrybowanych. 

W dniach przeznaczonych do publicznój subskrypcyi, ustanowionym zo- 

staje kurs emisyjny obligacyj pożyczki krajowćj na 82% za 1©0 tj. 

subskrybent otrzyma za 82 złrr w banknotach waluty au- 

stryackićj, sześcioprocentową obligacyę galicyjskićj pożyczki krajo- 

wój, imiennój wartości 100 złr. w. a., czyli za kapitał pożyczony krajowi 

pobierać będzie po 731/490 %0, prowizyi, nie licząc zysku, jaki mieć może 

z losowania obligacyj. 

Subskrybenci złożyć mają przy subskrypcyi, tytułem kaucyi 10%/, sub- 

skrybowanych kwot nominalnych w gotowiźnie, lub w walorach na gieł- 

dzie notowanych. 

Na złożoną kaucyę wydanym zostanie subskrybentowi kwit depo- 
zytowy. 

Cenę emisyjną każdćj obligacyj obowiązany będzie subskrybent złożyć 
w miejscu subskrypcyi w następujących terminach i kwotach za każde 
100 złr. w. a. subskrybowanćj kwoty: 1 Listopada 1873 r. 22 złr., 
1 Grudnia 1873 r. 20 złr., 1 Stycznia 1874 r. 20 złr., 1 Lutego 
1874 r. 20 złr. w. a. 

Kaucya w walorach wydaną będzie subskrybentowi po zapłaceniu pierw- 
szój, wyżćj oznaczonćj raty; — kaucya zaś w gotowiźnie przyjętą zosta- 
nie na poczet ceny emisyjnćj subskrybowanych obligacyj. 

Po zapłaceniu pierwszój raty, otrzyma subskrybent kwity tymczasowe 
odpowiadające obligacyom subskrybowanym. Na odwrotnćj stronie tego 
kwitu notowane będą spłaty ratalne, uiszczone na rachunek należytości, 
przypadającćj za subskrybowane obligacye. 

Przy uiszczeniu ostatnićj raty zamienionym zostanie kwit tymczasowy na 
sześcioprocentową obligacyę pożyczki krajowój z r. 1873, tój samóćj seryi 
i numeru wraz z kuponami, płatnemi począwszy od 1 Li- 
stopada 4873 r., w skutek czego pierwszy kupon zapewnia sub- 
skrybentowi taką prowizyę, jakaby mu przypadała, gdyby całą cenę emi- 
syjną złożył na raz w dniu pierwszćj raty. 

Subskrybent, który nie dotrzyma któregokolwiek terminu, przeznaczonego 
na spłacanie rat należytości za obligacye subskrybowane, winien upłacać 
od zaległćj kwoty w ciągu sześciu miesięcy, licząc od dnia 1 Listopada 
1873 r., oprócz przypadającego procentu bieżącego, jeszcze 69/, tytułem 
prowizyi zwłoki. 

Jeżeli subskrybent do dnia 1go Maja 1874 r. nie złoży całćj, za 
subskrybowane obligacye przypadającćj ceny tmisyjnój, natenczas traci 
prawo do odbioru obligacyj, a uiszczone jaż przezeń raty stają się wła- 
snością funduszu krajowego. (1756-2-3) 


Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński. 


